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Warunki iirantunopatyi
W Warszawie z odnoszeniom mie­

sięcznie Mk. 280.—
bez odnoszenia M 260.—
Na prowincji miesiąca. „ 290.—
Zagranicą „ 360.—
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Ceny ogłoszeni
w tekście (przed kron.) Mk. 45 

£ 5  Nekrologi „ 25
ga zwyczajne „ 20
£ 3  drobne za Jeden wyraz „ 8
-g  \v szystkie ogłoszenia oblicząją 
ca  sic nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NśMś niedziel, o 25$ droż. 
Fantazyjne 1 firm zagrań, o 50* „
O głoszenia przyjęte pa  zam knięciu Admi­

n is trac ji o 10 d ro te j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zrniany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
£ a  z r a r o ł  r ę k o p i s ó a f  r e d a k c j a  n i a  o d p o w i a d a .  T© !. H e d a k c j i  1 7 3 -7 0 , A d m h i.  120-13

maą 1 maanfr lw a  7. ąą  mm P. 1 e. j, i?5. 8lliSI pnijtaj w M  m. -  53 pneji i  O n
Administracja czynna od 40 do 5-eJ bez przerw y. K asa czynna od 1 1  do 2. 'tedurnW otatne w i r o d , .

Bez nas o nas!
Sprawa śląska weszła obecnie w fazę 

•Wytyczną, które ma być, jak twierdza nie­
którzy, jej fazą decydującą i ostateczną. 4 
®łerpaia b ie rz e  się Rada — w Paryżu czy 
^  Boulogne a może znewu w Lympne w u- 
^czej -willi zięcia pana Lloyd Georg‘a sir 
Piłipa Rotszjdd-Sassoon a — a tymczasem 
“ląkaja się po Europie wiadomości, jako­
by p. Briand zachwiał się w swojej stano- 
*’-ezości“ i przychylać się poczyna do po­
glądów raczej angielskich w sprawie po­
działu Górnego Śląska.

Wiadomość ta pomimo dotkliwych u- 
pałów i umniejszenia z powodu gorąca 
BPrawiiości myślowej wielu naszych poli­
tyków, uderzyła jak grom w spotniałe roó- 
*£*• Śląsk pochłonął tyle ofiar, tyle zapa­
łu młodzieży, tyle krv.i serdecznej -— a tu 
uiiala-by ta ludność pracująca, ten męczeń­
ski robotnik śląski przegrać na całej linji 
* dla otarcia łez otrzymać (Pszczynę i Ry­
bniki

Najboleśniejsze z tej karty polskich 
rozczarowań jest to, że Polska o tych wszy­
stkich posunięciach na szachownicy, na 
której grają Londyn — Paryż dowiaduje
®ię ostatnia i często dowiaduje się z gazet.

. Nikt jej do Rady nie woła. Nikt jej 
Ui© pyta. W r. 1919 czasu Konferencji Po­
koju zamknięto Niemców w Wersalu i pe­
wnego dnia zawołano ich, aby im podykto­
wać warunki pokoju. Zwołano Turków, a 
f °  dwu tygodniach nie oglądając zamknię­
tych w Saint-Cloud dygnitarzy tureckich 
kazano im jechać z powrotem, ile że czas 
jaszcze na ich nie nadszedł rokowania f 
dolska jest państwem zwierzchni czym, jest 
B onkiem  Ligi Narodów. Złożyła tyle do- 
^'°dów żywotności od lat dwu. Złamała -na­
jazd bolszewicki. Francja zaprosiła Pol- 
®kę dó Paryża w osobie Naczelnika Pań- 
8twa j puściła w świat wiadomość o soju-

który z Polską zawiera. Ale gdy cho- 
. zi o sprawę najżywotniejszą, jaka być mo- 

dla1 Polski, traktuje państwo polskie jak 
®!erotę bez ojca, które istnieje pod wzglę­
dem prawnym przez i, dzięki opiece faini- 
tytyej- Opieka „zejdzie się i postanowi". 
°ziwna opieka atoli — bywają i takie o- 
P'eki — która rządzi się własnym przede- 
tyszystkiem interesem. Interesem, związa-

bądź z posiadaniem czy eksploatacją 
^°Paló na Śląsku, bądź — z przeróżnemi 
interesami politycznemi i goapodarczemi 
ty Przestworzu świata. „Sierota" — gra w 
ty wszystkich kombinacjach rolę połl- 
tyty-ną a w każdym razie wtórna. Nikt jej 
. !e woła, nikt o radę nie pyta. Trzeba by­
ty 'niejatywy P. P, 5. i podróży Międzyna- 
tydówki Zawodowej na Śląsk Górny, aby 

świat z raportów Fimmena i Jo-uhaux 
^wiedział, że na Śląsku istnieje sprawa 
°botnicza nie tylko kominy fabryczne i że 

tytyyzja w sprawie posiadania i eksploata-
h tego kraju musi uwzględniać nie tylko 

tyfytorjum ale i człowieka, że nie może 
tytywić tylko o węglu, ale i o tych rękach, 

° re ten węgiel dobywają.
ę  Późno dowiedział się o tem Lloyd
jty0rge i nie mamy pewności, czy i dziś so- 
tye dokładnie zdaje sprawę z tego, co zna- 

y czynnik ludzki, owe półtorasta tysięcy 
|Orników polskich w formule Górnego 

;$ska, tak jak tą formułą operują urzęd- 
.j'ty Foreign Office w Londynie. Wie on 
, ^orze, co znaczy ten czynnik w formule 
^yPalń angielskich albo w formule Ir!an­
ty1- Ale — w Polsce! Któżby brał Polskę 

* serio. Czy kto w- Foreign' Office bierze 
lu“ ć tei lub "m ej kolonji, nie 

^osiadającej jeszcze przywilejów „domi­

nion"? Czy ten polski robotnik podobny 
jest do robotnika angielskiego?

. W  Sejmie, w toku dyskusji budżeto­
wej mówił wice-marsżałek tego Sejmu, po­
seł Osiecki (29 lipca):

. *^'0 d;° stosunków zewnętrznych, to 
zdaje mi się, że w sprawie Górnego Śląska 
rząd Witosa wkroczył na drogę realną, na 
której można najlepiej rokować z zagrani­
cą, bo postawił sprawę na gruncie ekono­
micznym. Polityka poprzednia była idea­
listyczną, bo wierzyła, że sprawiedliwość 
istnieje na świecie.

P. Diamand. To isóuę nagyiwa idealisty­
czna? To ®ię nazywa głupia".

Już świadek, którego nikt o idee prze­
wrotowe posądzać nie będzie, p. Włady­
sław Grabski, mówił w Spa do tego same­
go Lloyd George'a: „nasza polityka fo stek 
głupstw" (un tas de betises!) Pan Osiecki 
myli się, podając w wątpliwość, zali istnie­
je Sprawiedliwość. Gdyby nie istniała 
sprawiedliwość, pan Osiecki nie mógłby 
przemawiać z trybuny sejmowej, bo  Sej­
mu nie byłoby wcale. I nasze zawody, na­
sze nieszczęścia, nasze niepowodzenia 
(Cieszyn — Litwa — Górny Śląsk — Wa­
luta — Kredyt) — nie mają nic do Spra­
wiedliwości. Są to akcje polityczne, które 
należało politycznie prowadzić.

P. Osiecki wie dobrze, że buchalterję 
prowadzi się buchalteryjnie, a gospodar­
stwo wiejskie po gospodarsku. Trzeba 
„umieć" orać, „umieć" siać, „umieć" — 
handlować. Trzeba „umieć" — a nie de­
klamować. Deklamować w Sejmie, w ko­
ściele, przed pomnikami Napoleonów, de­
klamować majorowo i po megałomańsilra a 
później deklamować — gdy się „nie uda­
ło , — minorowo w tym samym Sejmie, w 
prasie, na cmentarzyskach zawiedzionych 
nadziei! Zamiast deklamować, lepiej by­
łoby myśleć, przewidywać, zabiegać, 
j ,  -P^y, chodzi o sprzedaż „ziemiopło­
dów , cała Polska tak zwanych producen­
tów myśli. Gdy chodzi o korzec pszenicy 
czy wóz kartofli -_  pół Polski oblicza, cho- 
wra w dole, w lesie, w piwnicy i częściowo 
wjrzuca na rynek. Tysiące dziś mamy 
bankierów, znających się na agio, na pro­
centach, ruchliwych nad wyraz, akroibatów 
giełdy, polityków walutowych wszelkich 
wyznan. _ Ale gdy chodzi o politykę zagra-
S L ?  ™S? lSCy wS.elcy 1 mniejsi ryclrze bankowi, i ich przyjaciele w Sejmie i w
Rządzie, udają, ze nie wiedza, jakoby po­
lityką tego świata rządził Rozum.

s’?’ wystarczy piękny
przedział na głowie, piękny garnitur od
l i z n a ^ f * /4£&wa* Banaslkowskiego, bie-
Ł ^ - e r b ą  w Paryżu, wystarczy 
ciotka z Tyszkiewiczów i sygnet rznietv w 
t a r i f f  Mhiistrowie n a l f ^ c ^ r o -  
L ^ J ? ZŴ Czaj .no. D̂ ewczasie, jak przy-
silv nod'-iml10- r 116̂  zadania po nad
rrzed n n iS  f  niewczasie — stają
!] • - ?J j  .ty korytem i wołają na pomoc:
DzTeń późnieT’-  JUłr° *ydó.W- ^ tn jcie!
s‘ów ^ n m '1 • i zwracają się do socjali-
do p »™??zcieJ  <ło Rzymu,

WMrzaśriicie « ^ . Londynu! ’Pomówcie. Wstrzaśnijcie opmją publiczną. .Antise-
r ^ b l l  mJ,•.W.lyian
f i g  * ^ j S £ u Z J S ^ .  Z

fn Franefa C0 df koraci?- ^dawało nam się, że Francją rządzi Ludwik XVI a An­
glią 5.arią v.tuart! Jakże mogliśmy z mocza- 
rów nadnewskich widzieć siły, C0 rzadza
światem. Okna w mmisterjum rosyjskiem, 
albo w mmisterjum austrjackiem byty

szczelnie zamknięte. A tu okna z mtnister-
jum w Londynie i w Paryżu — szeroko są 
otwarte na ulicę. Lloyd George pyta co 
dzień o zdrowie... „Labour Party", uśmie­
cha się do każdego sekretarza* każdego 
związku zawodowego, najdłużej ściska 
dłonie bankierów, z którymi gra w goli al­
bo pije herbatę, a już drży poprostu przed 
dziennikarzem, którego lordem mianuje!

Żaden z nas o tych silach, co światem 
rządzą nie słyszał. W ciężkim trudzie do­
wiadywaliśmy się o nich, ale jak zdobyć je 
dla sprawy, której los nam bronić kazał — 
żaden z nas nie dowiedział się i nie ma 
sił ani sposobów...

Tak myśli kady z naszych ministrów 
spraw zagranicznych, każdy polski Tayl- 
leyrand, gdy jest już... w dymisji. • Niektó­
rzy mają odwagę nawet tak mówić. Może 
niektórzy z nich za przykładem ministrów

! cudzoziemskich piszą swoje pamiętniki? 
Dowie się o tych rozmyślaniach i historja.

Dziś sprawy tak stoją: Istnieje pań­
stwo polskie, wielkie, olbrzymie. Liczy 
około trzydziestu miljonów mieszkańców. 
Państwo to ma przeróżne interesy. O tych 
interesach decydują jego opiekunowie. 
Państwo to ma napewno różno własne opi- 
nje. Mijąc interesy ma i opinje o tych in­
teresach. Te opinje nikogo nie interesu­
ją. Jest to etan rzeczy fatalny i nie do 
zniesienia. Tylko, że państwo to ma ró­
wnież fatalną politykę. Wewnętrzną i ze­
wnętrzną. Wewnątrz kraju i na kresach. 
Państwo to nie ma doradców, ma tylko — 
megalomanów, z łatwością przeradzają­
cych się w desperatów. Niema mężów sta­
nu w tym kraju, którzyby znali i stosowali 
mądre słowo Spinozy: nie trzeba śmiać 
się, mżę trzeba płakać, trzeba roeamieć!

R. K.
■ VyV~q» wwwąn

Li s t y  z P a r y ż a .
(Korespondencja własna).

Kongres w  Lille. —- Taktyka komunistów. _  Dyplomacja Łabowskiego. —  glasfc
w niebezpieczeństwie.

„Przynajmniej wtedy, gdy syndykaTści drą 
się między sobą — my mamy spokój" — w 
* 87jraer3’ sipasób wypowiodzdała się „Liber- 
t®“, ipistruio reakcyjne, nacjonalistyczae i klery- 
Jcaitne. Wyznanie to iodino«i sfę> do pierwszego 
dmia fohrad| kongresu kymldyOcali iisityr^ego w 
Lille, którego pierwsze posiedzenie było wi- 
doiwobą niebywałych awantuir, wrzawy, bijaty­
ka, łamania stołków na glowadh towareyszy, 
wystrzałów rew-olwierowyah. Zagramic-zne dele­
gacje — belgiljskie, szwedzkie, czechosłowac­
kie i wtoakie — .podziwiać imogty jak wyao- 
szono z sali Obrad (pCialeazanych francuskich 
towarzyszy dla udzielenia tm opatrunku.

Jnny — arcybiskup^ kapitalistyczne) - mi- 
litarystyczny — ongan )VEidho de Paris"', cieszy 
się, żo ina tym kongresie dotąd miał najwięcej 
do powiedzenia... brau-fiing.

Należy te niepohamowane namiętności tlo- 
maczyć aobi© nictyle strasznym skwarem (ai 
(pojmujecie, że nie opadająca od miesiąca tem­
peratura 36 stopni w cieniu, a 50 w słońcu, nie 
przyczynia się do utrzymania -chłodnej równo­
wagi), nagromadzeniem pałnągo materjału, 
rozdmuchanego przez Moskwę, który wybucha 
tak pożałowania godnym płomieniem.

Burda powstała na kongresie z powodu 
incydentu, wywołanego przez mniejszościowca 
F'queta, -który zażądał by przedstawiciele tych 
syndykatów, kióre zesłały z konfederacji evy- 
M-uczone, otraymaiłi głos decydują-ey. Jouliaux 
ua nannem ^dedzom u podkreślił, że tego no- 
dzaniu rezolucja przedstawiałaby wiele njedo- 
godnośel „Wykluczeni? — pdwiada sekretara 
koatedieracji — ależ oni tu są obecni. >Kiomi- 
sja mandatoiwa powołana jest do tego, by o- 
rae“ prawach. Z drugiej stromy głoso­
wać abeende znaczyłoby przesądzić ogólną dy- 
slcusję  ̂nad sprawozdaniem ogólnem. Te de- 
btyy nie m-oigą w tej chwili! być otwarte". Po 
^łosowianńiu zr pomocą podtaoszemia rale, które 
z powodu ogólnego zami-eszahia nie dało żad­
nego rezultatu, sprawę odłożono za ogólną 
zgodą n<a posiedzenie popołudniowe.

'Rezultat glosowania zdawał się jedimak 
byc raczej pejmyślny dla mniejszości oiwców.

Na posiedzeniu ipopcffudni-oweim zastępca 
Joiumaux, Dumoulin, stwierdzając to, zezna- 
•czjł. że „jeżeli ktotngres jest tego zdania i jeże­
li myśli, że to przesądzające ogólne sprawy po- 
•Sanoiwieinie, poiwi-nno być natychmiast dysku- 
t-owane, to w taki™ razi® cała debata mad tem 
w tej chwili Kię otworzy, a z nią dyskusja- ge­
neralna . I ze smutną iron ją kończy: ,,I oto 
tak rozpoczynamy nasz kongres P‘. Wtedy ha­
łas, krzyk, cbelgi wzajemno pxaepeliaity, salę

ko®gresową. Mulejszościowiec M-oumousseau 
chce wskoczyć na -trybuaę, delegaci wzbraa'a- 
ją iau dostępu i wówczas zaczyna się wyżej 
wspomniana bijatyka, wśród której rozlegają 
się okrzyki „Śmierć Merrheiiiiowi". Tak po- 
traiktoiwali iieo-bomiimiśri zraiaego sekretacza 
mntaloiwców, większościowOT, jednego z B*j- 
światlejiszych ludzi w syadj-jkaiiiŁinfle, czło­
wieka, z -który m można się sprzeczać, ale któ­
rego życiu nieskazitelności i całkowitego odda­
nia się ukochanej sprawie nikt zarzutu postawić 
nie może. Występy jego przeciw roabijaczosn 
moskiewskim spowodowały fen obrzyik. W od­
powiedzi śmierć Merrheimewi" większości-ow- 
cy wioSaJi: „niech tyje Koufadoraoja iPracy!“. 
Nadi temi, tak d-ogodnemi dla burżuazji, a 
smutn-emi dla Masy ipracuiiącej -ejpi'aodami -nie 
będę się roawodził; nie 'będę obtliiczal dbełg, 
and razów, zadanych przez jedną lub drugą 
stronę. Nie o to ctodz:, -kto komu lepiej nawy- 
myślał łuib łba -nabił, lecz o to, że póki- Mo­
skwa nie wcisnęła się do niichu zawodowego, 
to tego rodzaju poniewierania sdbą tam nie 
było, aczkolwiek w ta/k żywym organizmie jak 
związki1 zawodiowb, walki toizyły się namiętnie, 
między chcącymi ściślej wykonywać uohwaty 
kongresu w Amiens, to jest stosować bew 
względną walkę klas bez żadnego współdzia­
łania z -partiami po-lityczneml i tymi, oo uwa­
żali, -zwłaszcza od czasu woj-ny, że nowe wa- 
runici żwiń wymagają pewnych ciowydh orjen- 
tacji, pewnych ustępstw od programu z " A- 
mieni?, caega wyrazem rap. bylc/^forytowonie 
NPędzynarod-owego Biura Pracy piw  Lidze 
Narodów i t. p.

Rezultat pierwszego dtóia- obrad był teax, 
de z powodu (burdy, ta pierwsza sesja została 
-prae-rwaną i  zgodzono^ się wyibrać -wspblna k-o* 
misję z obu odłamów, mającą opracować w 
tej towestiji „rezolucję". Komisja ta rozpoczęła 
swą pracę od wzajemnego z dhu stron zakwe- 
stjonowania upravcniema czł-ou|kó-vv komisji.

Może radość burżuazji -wzbudza zrozumi-e- 
nae grożącego klasie pracującej ciebezpieczeń- 
stwa? Czy też naodwrót, nastąpi rozstrzyga­
jąca ostateczna wałka — powiedzieć miepodob- 
na, Zależnem to będzjie od mniejisaościiowoów 
i od i-ch do Moskwy stosunku. Jalc -wiadome 
Moskw:© się oni ni© podporządkowali i swym 
delegatom wyrazili prawie „votum nieufno­
ści" za podpisani© ich pod- moskiewską odez­
wą. Zamanifestowald, m  chcą zachować ni-eza* 
•leórj ść i swobodę działania.

iW odpowr-:edzi na to ich stanowi-sko Łe- 
z-owski nadesłał depeszę z Moskwy bardzo u* 
legią, a -dowodzącą wbrew iZamojwjj-ewowi, że
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syndykaty powinny zostać ..niezależnymi * 
(neutralnymi". Tymczasem „Peuple" na tej 
podwójnej bodszewiokiej grze łapie samego 
Lazowakiegio i  cytuje mu jego wiaMoa ®towa 
w bolszewickiej ..Prawdzie'", ogłoszone. Otóż 
Lozowaki zwalczał w swej mowie zasady fflie- 
ptodległości i neutralności, głoszone przez syn* 
dytoalizm francuski. W Jiedmemi anSiejsou Ła­
zowski powiada: „Platforma z Amiens była 
ogłoszona -w 1900 <r. Mogllśmywftyoistraeia ad te­
go czasu, dis neutralność ipnowaidzi w kodera db 
Walki przeciw komunizmowi. Party* komunir 
styrana niemiecka chcaałsflty mtoBroyó syndy­
katy roibotoiicae. To jest idea szkodliwa. Ody 
chee się zdobyć świątynię, nie oblcu-a się jej 
aaftąj żeby ją następnie spalić, lec* się ją za­
garnia. My poprowadzimy syndykaty robotni­
cze do rewolucji socjalnej, starając igłę krze­
wić tam nasze wpływy!".

To jest jasne i  jasną jest obłuda M nst- 
wfokia'! WSdiząc, ile fnarousloi konń+ef syrady- 
kalSstyczny rewolucyjny wydostaje się z óich 
objęć — rzucają nowe hasło: „niezależno­
ści syndykaldistytcziuQj", byle tylko zgnębić 
,.Amsterdam'’* i francuską Kiotnleideraicję Pr®- 
cy ł doprowadzić do rozbicia jedności ąyńdy- 
kałtetyeznej, a w zanadrzu chowają zatrute 
strzały, jak tego dowodzi (przemówienie Ło>- 
•eowskiego z 10 liipca.

■Dalsze obrady kongresu nie dadzą nam 
wyjaśnienia, jąkam (będzie ostateczny stosunek 
inHiejszoiściowców do Moskwy i czy skończą 
się obrady gorszym wynikiem, niż rozbicie 
kilkunastu głów, — rozbiciem Konfederacji 
Pracy!

Według ostatnich posiadanych wiadomo­
ści, mamy podfobno łaskawie dostać Pszczynę 
i Rybnik. Niemcy zaś cały zachód nad Odrą. 
Resztę, to jest centrum śląska, objąć ma na 
dłuższe lata komisją ailjanoka. Pnępozycja ta 
gorszą jest od włoskiej. W każdym razie ey-

tUHicja jeżeli ulegnie zmianie, to nie wi&loe na 
naszą korzyść-

Co na to powie nieszczęsny polski lud
śląski?

Paryż, 26 lipca 1021.

WACŁAW WOLSKI.

Z nowych sonetów.
NA DALEKIM PLANECIE.

...Ptee® jakieś parte pdte, co Matą, niby pró­
chno,

W Nocnych Tarta jaśniejącymi pośród Gwiazd
fosforze,

Czarnych, o złotych głowach, łodzi płynie
morze,

Którego fale szumią, to mów czegoś giuchną—
/

Snąć oa ich mrocznych duszach Tajne Złoto-
boże

GędżW Symfonję Dziwu pajęczo, leoiuchno... 
Lec* czuć, że lada chwil® Rykiem Grozy

buchną,
Niiby Lew Gmrntozloity, gdy ran pderś rozorze

Cały skąpany we krwi — myśliwca puginał!... 
Widzę to tak wyraźnie, jakbym przypomina! 
To, co ęię działo wczoraj... Lecz co ten zwid

znaczy,

(Nie wiem-. Kiedy nań patrzę, mąci mi się w
głowie,

Jakbym czuł moc Wieczności Otchłannej Roz­
paczy,

Której nłtyć niezdolni są żadni! Bogowie!... 
Warszawa, da. 27 lipca 1901 r.

Przemówienie tow, Diamanda w dyskusji budżetowej.
ZASADNICZE BŁĘDY GOSPODARKI FI­

NANSOWEJ.
Wysoki Sejmie! W jednej z  debat finan­

sowych w tej Wysokie} Izb.e poseł Czetwer- 
tyńsfci, chcąc ująć czy Skrytykować moją dziar 
lalność, określił ją w len sposób, że ja tutaj 
uprawiam filozofję skarbową i nie daję nicze­
go konkretnego. Inni panowie zajmowali się 
,,konkretnemi“ sprawami. Przedkładano nam 
całą masę przedłożeń i widzimy, żę one do ce­
lu nie prowadzą, że chodzi—nie tak, jak poseł 
Czetwertjrńsfci wywodził — o jakieś tehmiicane 
sprawy skarbowe, o jakieś, jak powiedział p. 
Czelwertyński, „konkretne" sprawy, tylko Wę­
dy są zasadnicze. Albowiem te konkretne 
wnioski nie powstrzymały naszego strasznego 
upadku finansowego. Jeżeli zasady nazwano 
filozof ją, to o tę filozofję chodzi.

I podobnie, jak poprzednio — tak i dzi­
ałaj należy zająć się zasadniczemi podstawami 
na*zej filozołji skarbowej, jak powiada ks. 
Czetwertyńaki, a nie drobnemi techniczaemi, 
albo nawet wielkiemi technical emi sprawami. 
Błędy są zasadnicze, cały sposób patrzenia 
przez większość tego Sejmu na gospodarkę 
państwową, wydaje mi się, jest wadliwy.

POLSKA MUSI STAĆ SIĘ PAŃSTWEM 
PRZEMYSŁOWEM.

Polska wyłącznie rolnicza, w warunkach 
geograficznych i politycznych, w których »ię 
znajduje, nie wydaje mi się, ażeby zdolna by­
ła do życia. Budżet nasz jest tak przerażająco 
wysoki * powodu naszego położenia geogra- 
łłcmęgo, z .powodu naszej międzynarodowej 
politycznej sytuacji, ie  niema widoku, aże­
byśmy się zamienili na Szwajcarię, albo na 
dzisiejszą niemiecką Austrję, którelby mogły 
•obie żyć na uboczu wielkich objawów życia 
międzynarodowego. .My jesteśmy właściwie w 
ośrodku dyplomatycznego życia Europy i mu­
simy życie nasz© zastosować do tych warun­
ków. Jeżeli to przetłomaczymy na f nanso- 
wość, to musimy powiedzieć, że życie nasze 
publiczne jest nadzwyczaj kosztowna i ni* 
wiem jakie zmiany w sytuacji europejskiej 
musiałyby zajść, ażeby one e:e stało mniej ko­
sztowne. A państwo rolnibze, społeczeństwo 
rolnfcze nie jest w stanie pokrywać tych ko­
sztów.

Szczęśliwie, ^© Polska, dzięki warunkom 
przyrodniczym ma wszystkie warunki, ażeby 
stać się wielkiem przemysłowem państwem i 
tylko przemysł polski, wytwarzający wielkie 
bogactwa może sprostać tym zadaniom fnan- 
sowym, które na Polskę nakłada jej położe­
nie geograficzne i polityczne. Większość Sej­
mu, jago ettrommMwa rządzą©® tera®, aJlbo po­
przednio. ni® chcą zrozumieć naszego położe­
nia i naszym politykom a nawet finansistom 
ciągle wydaje się, ie rolnicza Polska odpowie 
.warunkom. Ale tak nie jest. Gdyby eaty do­
chód nasze? rolnictwa obrócono n« potrzeby 
publiczne, gdyby u nas panowały stosunki, że 
cale społeczeństwo widz* jako jedyne zadanie

utrzymanie państwa przez rolnictwo, gdyby tak 
było, Ito rolnictwo tego rodzaju państwa utrzy­
mać nie może.
roLnictw o  n ie  może po k ry ć  WYDAT­

KÓW PAŃSTWOWYCH.
Skarżą się panowie na nadzwyczaj drogą 

administrację, na wysokie koszty wojska, na 
wszystkie te rzeczy, które w znacznej części 
są konieczne, nieodzowne. Rolnictwo nasze 
iych kosztów nie pokryje. Świadomość ta ist­
nieje u przedstawiciel* rolnictwa j dlatego 
zwrócono ku urzędnikom tę niechęć, że muai 
się utrzymywać taką masę ludzi, że ludzie ci 
żyją z gospodarki państwowej — ilość tych lu­
dzi dochodzi do 10% całej ludności. Sprze­
czność między kc-niecznemi potrzebam1, a 
zdolnością dostarczania tych środków wywołu­
je właśnie w aferach rolniczych nienawiść do 
tej warstwy, bez której my ®ię obejść nie mo­
żemy. Dlatego wydaje mi się, że zastosowanie 
naszego ustawodawstwa Wyłącznie do potrzeb 
rolników, te Uczenie się Sejmu i Rządu wy­
łącznie z potrzebami rolników, pomijając zu­
pełnie potrzeby tej warstwy, na której właśnie 
polega nadzieja całego państwa i społeczeń­
stwo, skierowane Jest pitseerwko catermi prze­
mysłowi i przeciwko rozwojowi przemysłu. 

(Glos:'•Gdzie tak jest?) Tak jest w Polsce.
PODSTAWA ROZWOJU PRZEMYSŁU »- 

NISKIE CENY ŻYWNOŚCI.
Z wielkim zadowoleniem widzę, że pano­

wie czynicie to nieświadomie, może ze wzro­
stem świadomości przyjdzie także zwrot w 
waszych dążnościach.

Postawą rozwoju przemysłu są dogodne 
warunki, a dogodnoml wtairamkamft nie zbyt 
wysokie eony środków żywnościowych. W 
państwie, w którym środki żywnościowe do­
chodzą do wysokości z górą trzysta razy w sto­
sunku do cen przedwojennych, podczas, gdy 
inne gałęzie nie mogą dojść do wysokości, do 
której dochodzą środki żywnościowe, warunki 
takie podcinają możność rozwoju przemysłu.

We wszystkich ipnych krajach baczną 
zwrócono uwagę, ażeby środki żywnościowe, o 
ile chodzi o warstwy niebardzo zamożne, były 
utrzymywane w  ntekiej cenie. Zobaczą to 
panowie w Czechach ! to samo, jeśli mówię 
o sąsiednich państwach, zobaczą panowie w 
Austrji.

W Austrjj podzielono ludność na trzy 
grupy. Pierwsza grupa dostaje óhleb za ko­
szty wypieku chleba i transportu. Bochenek 
chleba w roku 1920/21 kosztował w* Austrji 
dl® ludności która ma mniej, niż 15000 ko­
ron na głowę dochodu rocznego — 15 koro®. 
Warstwa średnia płaci rzeczywiste koszta, a 
warstwa najbogatsza płaci cenę wyższą, po­
krywającą w części koszta chleba najtańszego. 
To jest państwo bardzo ubogie, państwo za­
leżne zupełnie od imaych, ed łaski Europy. 
Ale rząd tamtejszy i społeczeństwo rozumieją, 
te jeżeli nie poctarają się o środk; żywości,

te po pierwsze, nie będzte spokoju, wśród: 
którego przemysł się może rozwijać i po dru­
gie, nie będze tych kosztów produkcji, które 
pozwolą temu przemysłowi stanąć s® targu 
światowym.

W Czechach, gdz'e rolnictwo stoi na bar- 
dzio (wysokim stopniu, gdzie produkcja z  mor­
gi jest teras najmniej: trzy razy tak dluia, 
jak u nas, a w czasie pokoju dwa razy tak
duża, gdzie produkt rolny jest enakottnitej

i jakości, wydatnośó bardzo wielka — uboższa 
| część ludności, mająca dochodu poniżej 10.000 

koron czeskich, t. zn. 250.000 mk. rocznie, lud­
ność ta dostaje chleb z uirzędów. Zaprowadzo­
no kontyngent, przy którym płaci się 160 ko­
ron czeskich za 100 ‘kilo zboża i przewidziane 
są ogromne kary pieniężne dla tych, którzy 
nie dostarczają kontyngentu. Rząd wyznacza 
przeszło 200 milijonów czeskich korom na pre- 
mje dla tych, którzy sprowadzają zboże z za­
granicy. Wogóle zrobiono wszystko, ażeby za­
tamować ciągły wzrost drożyzny- Czechy mi­
mo (to wałczą na targu światowym, mimo to, 
ceny kosztów produkcji »ą u nfoh za wielkie. 
Gdyby Czechy urządziły swoją gospodarkę tak, 
jak my, to w takim razie o życiu gospodar- 
czem w Czechach mowy by nie było. Żadne z 
państw, pominąwszy te, które są nadzwyczaj 
bogate i żyją w bardzo szczęśliwych warun­
kach, nie miały odwagi postawić aprowizację 
ludności na fale losu, świadomi tego, ie póki 
całych żniw niema w 'domu, niema ziarn ani 
roślin okopowych, póty nie można wiedzieć, 
na jakie trudności państwo będzie narażone.

Nie wiem, jak żniwa nasze wypadły co 
do ziarn. Że z- okopowemi roślinami będą 
wielkie trudności, ie  z kartoflami jest źle, ie  
trzeba będzie sposób wyżywienia ludności 
przesunąć z kartofli na zboże — to zdaje się 
już dziś jest jasnem. Alę nie uczyniliśmy ni­
czego 1 dalej z największym spokojem przy­
patrujemy się biernie rozwijającym się wy­
padkom.

ŻRODŁO STRAJKÓW.
I przemysłowa ludność będzie w nadzwy­

czaj trudnych warunkach, « wraz z ntą prze­
mysł. 'Prowadzimy rzeczy do tego, ie  zaopatru­
jemy ludność rolniczą w wielką ilość marek, 
a z drugiej strony utrudniamy nadzwyczaj nasz 
rozwój przemysłowy.

Panowie skarżą się na strajki, a zmusza­
cie ludność do strajkowania. Jest u nas spe­
cjalna sktenność szukania motywów zjawisk 
społecznych poza sobą. Wiecznie mówi się, ie 
Niemcy są powodem spadku marki. p. Grab­
ski wczoraj mówił, ie bolszewicy obniżają 
kurs naszej marki; strajki1 sprowadza się do 
zagranicznych agitatorów, lecz one są tak ko­
nieczne, tak nieodzowne w naszych warun­
kach, że rzeczywiście niema potrzeby szuka­
nia tam powodów nadzwyczajnych. Jeśli pra­
ca w stosunku do czasów przedwojennych ko­
sztuje 60—80—100, może 120 razy więcej, za­
leżnie od zawodu, a żywność kosztuje 350 ra­
zy tyle, a odzteż 800 razy tyle, to cóż jest na­
turalniejszego, cóż jest bardziej uzasadnione­
go i koniecznego, jak walka pracujących o do­
prowadzenie swoich dochodów do kosztów u- 
trzy mania?

Przed kilku dniami mieliśmy w Warsza­
wie strajk urzędników miejskich, a więc war­
stwy, która z pewnością nie ulega n'em eckim 
albo bolszewickim agitacjom. Rzeczy te będą 
się piętrzyły w miarę, jak ustanie wpływ Rzą­
du na wytywtenie urzędników i warstw ro­
botniczych. One będą ciągle rosły i dlatego 
może budżet nasz opiera się na złudzeniu, al­
bowiem w gospodarstwie naszem epołecznem 
nie czynimy lego. co jest niezbędne, ażeby 
t© liczby budżetu były realne.

BUDŻET — FIKCJĄ.
Albowiem państwo, które ntetylko nie 

przeciwdziała drożyfnie, ale popfora wzrasta­
jącą drożyznę; państw*, które staje w szeregu 
paskarzy; kierownicy pańsitwa, którzy chodzą 
wiecznie z  zuryaką cedułą kursową i starają 
®ię ażeby koszta utrzymania w Polsce stoso­
wały się do kursu zuryskiego; ministrowie, 
którzy przychodzą co chwil® przed Sejm f po­
wiadają że jeszcze koleje nie są zbyt drogie, 
ponieważ nie płacimy według zurysktego fran­
ka, że poczta nftr jest zbyt droga, ponieważ 
płacimy wedle wartości wewnętrznej; pań­
stwo, które podwyższa ceny, gdzie może i oie- 
tyłko moralnie, ale i gospodarczo usprawtedli- 
wla niepowstrzymaną hossę — takie państwo 
nie może mi'eó budżetu. W takim państwie 
budżet musi być fikcją. W naszych czasach ni® 
możemy liczyć na cud j, wątpię, czy etanie 
eię cud, któryby ratował nasz budżet, któryby 
nadał realnego ducha budżetowi. Łatwiej o 
cud na polu bitwy, aniżeli w gospodarstw:*. 
Obawiam gię, że togo cudu nie będzie. Albo­
wiem przy stałym wzrastaniu cen, wszystkie 
te liczby budżetowe, które opierają sto n* c®‘ 
nach dzisiejszych, będa bańkami mydlanemi, 
będą eeema najbardziej nierealoem.
DLACZEGO MARKA JEST MNIEJ WARTA 

OD LIRA.
Pan minister Skarbu wykazał zupełnie 

afgazai®, ie  niecna pewodu aby mark® polaka

miała być w świecie tańszą — weźmy jakąś 
średmą wartość — od włoskiego lira. To jeit 
czysto gospodarczo o i e wytłom aczalme. Włosi 
nte mają węgla, sprowadzają go z zagranicy. 
Włos; nie mają dosyć drzewa. Włosi tą w 
bardzo trudnych warunkach gospodarczych. 
Inflacja włoska jest większa aniżeli nasza. 
Dlaczego włoski lir, który jest mniej wart, a* 
niżeli nasza marka, kosztuje jakieś 50 razy 
tyle, co nasza marka. Tego zagadnienia czy­
ste gospodarczo wytłomaezyć nie można. Pod. 
staw dla kredytu gospodarczego my mamy 
więcej, aniżeli Włochy, i długów także Włosi 
mają; więcej, niż my. a mimo to jest tak® prze­
rażająca różnica między nami * Włochami. 
Pan minister Skarbu ostatecznie określi! to 
brakiem zaufania, ale ten brak zaufani® mus* 
mieć swoje powody. Ten brak zaufania nie 
jest tylko wynikiem nastroju.

ZAKLĘTA KRÓLEWNA.
I oltóż, proszę panów, te powody łsteteją.

I tu wchodzimy w tę Llozołję, która tak bardzo 
raźlła p. Czelwertyńskiego. My nto mamy wo­
lt niezbędnej, nie mamy poważnego dążenia, 
by gospodarstwo nasze tak ułożyć, ażeby su­
rówce, które są do naszej dyspozycji, zostały 
obrócone w czynniki gospodarcze, ażeby one 
nte były tylko martwe, aby zostały wciągnięte 
w życię gospodarcze. I brak tej wolt, a także 
brak po części i tej zdolności, ażeby w tycie 
nasze gospodarcze woiągnąć nasze bogactwa, # 
powoduje ten brak zaufani®, od którego tak 
strasznie cierpimy.

Porównałem raz Polskę gospodarczą ■ z 
zaklętą królewną, otoczoną najWękazemf bo- 
gactwami, która w zaklęciu tem ale może z 
tych bogactw korzystać i uśpiona czeka, aż 
zjaw: się tem rycerz, który ją uwolni od tego 
zaklęcia. I tego przyjścia nam potrzeba, tego 
obudzenia s !e, tego uchwycenia tych bogactw 
ażeby przeprowadzić korzystną zmianę aa- 
szych warunków. Pan Grabski wziął za zle 
p. Steczkowskiemu, i»  zapowiedział on mają­
cą wkrótce nasttąpić zmianę. P. Grabski Wł. tak 
samo przepowiadał; poprzednicy p. Grabakie-, 
go tak samo przepowiadali, ie  tu lada dzień, 
lada chw la nastąpią zmiany. I kto aa Polskę 
popatrzy ok.em gospodarczym, ten nie może 
oprzeć «ię wrażeniu, ie dysproporcja między 
bogactwami przy rod zone mi, a nędzą gospo­
darczą przecież dłużej trwać nie może. Al® 
trzeba chcieć. Trzeba przystąpić do dzieła. I 
oltóż my tego nie robimy; nam się wydaj®, i® 
jeśli potrafimy podnieść cenę zboża, tak, aże­
by położenie robotnika nie było gorsze od po­
łożenia innych obywateli, to już załatwiliśmy 
wszystkie potrzeby państwa. A tak nie jert.
I drogą rozwoju rolnictwa nie uda nam ®ię 
złamać tego zaklęcia. Musimy starać się o  roe- 
wój przemysłu, o stworzenie warunków dla 
przemysłu. Jeśli chcemy przemysłowi pomódz, 
musimy stosunki nasze zagranicą tak ułożyć 
ażeby jego rozwój był możliwy. Powitaliśmy 
zainteresować Europę, ażeby nam pomogła 
w tych pierwszych krokach. Gdy Niemcy tw» 
rzyU swój przemysł metalurgiczny, który 
przed wojną, a może i dzś był pierwszy w 
świecie — u nich stosunki były bardziej roz. 
winięłe — to oni nie zdołali mimo wielkieb 
swoich zdolności z własnej inicjatywy ®ebi« 
dopomóc. Rozwój przemysłu został zapoczątko­
wany przy pomocy Anglików; angielski kapi. 
tał, angielscy inżynierowie, technicy, majstro­
wie, robotnicy, nauczyli Niemców prowadził 
przemysł metalurgiczny 1 Niemcy prześcignęli 
ich w bardzo krótkim czasie. Myśmy nie sta­
rali się o to, ażeby nawiązać stosunki gospo­
darcze z temi państwami, które nam mogą byś 
pomoicne. Myśmy skierowali swą politykę za­
graniczną w jedno łożysko, które właśnie W 
tych dziedzinach, których ,poonoey najbardziej 
potrzebujemy, nam poinóo nie może. Ni* zna­
leźliśmy w (naszych sojuszu kach owego ryce­
rza, któryby mógł to zaklęci* t Polski zdjąć. 
Staraliśmy ®ę o  te. ażeby i* czynniki w świe­
ci* europejskim, któreby roogły nam być po- 
moiene, byty nam wrogi©, a w najlepszym ra­
zi® obojętne.

(ID. e. n.).

Jmzo i* „mm'
Do rzędu piana> upramttjąeydb „opozycję* 

stesumku d® P. p. s., mlety teH Kur jer
organ bankierów żydowskich z obu półkul, arga 
robiący iwteresy m* sjsuimie, jak endecja na a 
tysemiityaml-8) kręci nosem aa iP. p. S., z całą ad  
ineiścią umieszcza skargi łudzi, „hołdujących pi* 
koiHunrain lewicowym". Wcssonijszy numer ,M 
ssego Kttrjera" aawiera aś trzy takie skargi i 
P. (P. S.

Rysmy jest ten (wapóhsy „radykalizm* ajoml- 
atów i „opoEyujoni&tów“, mający awe źródle ara 
wspólnej aiemiwlśd do P. P, S-I Rozxaralająea jest 
te goódiuniośś endeckich organów wraelldńh wy­
znań di® Lańcackic.h, gdy idrjo « epotwarzul« 
P. P. S.! A najzabawniej®* jast „ezystośś" tych 
,.l«wiar‘ i tych „opazycji*", kąpiących się w bteeie 
sympatji i pretekc.fi buriuaayjnycb pMmid-Y



Obrady
S e s j a  t r a e d a ,  —

sejmowe.
Posiedzenie 245;

i  mown Sajm musiał przebrnąć -p-raez wy- 
®-ągnięte e lamusa kancelaryjnego projekty 
-różnych ustaw i wni-oaki, ó ktoiycih istnieniu, 
gdyjby Sejm dowiedział się po miesiącu, akfby 
nie stracał, zaoiim już po kilku-godEin-ttieni wymę- 
cz«ai/u posłów marzący-cii o szybki-em opuszcze­
niu Warszawy, przystąpiołuo do dyskusji bu- 
dżetowej. System p. marszałka, polegający 
Ba tern, że najpoważniejsze dyskusje politycz­
ni* pacepiata ąpra/wami zgoła podraę-dmeiai 1 
pnaecaąga je w oiesikońezcMiioiść, prayrwafl naj-
fataJmejsze akufkt

Rozkawałkowana, ro®pro®zkowana dysku­
sja trąd na swojej wadze, kompromituje Sejm, 
demoralizuje Rząd. Parlamentaryzm polski, 
jeśli1 obce stać na wysokości, powinien wyzbyć 
•■ę metod p. TrąmpczyńsMego i ule dać się  
utrwalać trilę tradtywjom Sejmu Kuwerem-mega.

Trzeba byio dopiero potężnej wiedzy fi- 
namsawej tow. Diaitnanda i  jego świetnego ta­
lentu krasomówczego, aby podnieść debatę 
budżetowa na należyty poziom a zainteresować 
ośią Sejm. Z pośród, przemówień budżetowych, 
praemówawnae tow. Diamamda wywołano oaj- 
wiiiękisiDe wrażenia Totw.» Ddiamcamid odistoodl 
istotne oe-dhy .polityki' gospodarczej rządu, 
stronnictw kurtuazyjnych j wSościańskidh, nde- 
woaaanćierais przez kierujące sfery potrzeb 
państwa polskiego, jego zadań gospod aicczycth. 
Prajwtoa ua&owafa przeszkadzać mówicy, ale 
dostała kategoryczną odprawę, że szybko iuoi- 
chła, shrohając bandfeo -u-waimie 'lekcji dobitego 
gospodamwatnia państwem; udzielanej (rządo­
wi- i  Sejmowi przez tak doskonałego mantora, 
jaklsm jest tom. 'Diamand.

Po tam przemówieniu sala rootwu 
zapadła na śpiąciakę, aż pod koniec posiiedże- 
tróa mówcy pimemawfal!}' do WJkudaiieiaiięcwi za­
ledwie dbacmydh, zupełnie obojętnych na to, 
ca się dizseje vr Sejmie- Nawet sprawa ordy- 
nacji wyborczej n ie wywołała żadnego oćy- 
włeudiŁ

B ydzierżaw lpnla e l ło ^ w -
JPo odczytaniu interpelacji przystąpiomo fiu no­

w eli do ustawy o wydzierżawsamu 'niezagogpoda- 
fwwtamycfc użytków rolnych.

F. Baą^ei stwierdzając, to  ustawy o w ydsier 
towtocJa odłogów przyniosły w iele 'korzyści, -po­
piera piee-dło*e-nie raądoiwe, dające uw  możność 
wydajentaraisiik odłogów przez eajy rok!.

Mi*- rato. RacirńjfcL Zaprowadzenie wwłnego 
obrotu ziemiopłód MnS niezawodnie będaie dnst*- 
tecBnym bodźcem dla .rolaBoów, jeżeli jednak |  W 
tycfc wwrumkach pozostaną ugory, to tóuwna, aby 
brak s il do uprawy zastąpić adtouml innych Kdniików. 
Jeżeli chodzi o  eboto chlebową, to rozstrzygającą 
jest jesień, dlatego sprawa jest pilna.

P. Peaikiew tki jest udami*, ie  projekt ten nte 
prizyc»ymi eŁą do podniesienia produkcji, a rac®ąj 
może się przyczynić do Jej uranlej-sse-aia. -Przecież 
nie chcemy zbytniego etatyzmu, a ta ustarwą wrla- 
in is  wkracza' me tę drogę wzorem bolszewików.

Następnie po praemówleaila posła Szyszkow- 
skiego, popierającego ustawę, sprawozdawca -pos. 
Bardel wyjaśnij raz jeszcze, ia  władze wkraczają 
dopiero wówczas, gdy sam w łaściciel ulami nie 
upzwwft lub nie wy dzierżą w3.

Ustorwę przyjęto w  -drtigteaa 1 traerfę-m czyta-
■la

P. WL Grahekł przyznaje, Ke ta Bomn* em isji 
znaków pieniężnych Jest dość sympatyczna, lecą 
ulepszenie istniej* właściwie dla tych, którzy będą 
m ieli ten papier, dla skańbu będlzie ono kosztowne 
i  u polityką oszczędnościową naetsupeRnie zgo­
dne, Po kilku wycieczkach w  kierunku pg-n© 
Steczkowskiego — prosi o przyjęci© następują­
cej poprawki do artykułu 1-szego ustawy: „w. 
miarą realizowania .biletów akanboiwydh powyżej 
wymienionyclb, m inister skarbu wywoływać będzie 
z obiegu 1 podda zniszczeniu równoważną ilość 
znaM-wt pieniężnych obiegowych*.

Minister skarbu Sieczkowski przyznaje, to  
b iłel skarbowy jest czeraś potowtojzaani, ale żadna 
nowoczesn* technika atoaihotwa n ie m oże się  obejść 
be* konieczności t  tm. chwilowych, przejściowych 
qperaejf kredytowych. Porałem ode należy zapo­
minać, że taka emisja Wlotów skarbowych przy 
odpowiedniej propaganda!* przyczynić się  może do 
wyłowienia pieniędzy, dotychczas atrocdiącyćh od 
targu pieniężnego, teeaunorwaaych prze* pewne sfe­
ry ludności.

Jeżeli te wasystMo spodziewane wpływy isto­
tnie dopiszą, to oczywiście ani Skarb państwa, ani 
gospodarstwo linanscwwe nie poniosą szkody praen 
tę  em isję, bo cała jej ilość, albo odpowiednia część 
będzie użyta na spłatę praedetwazyatikiem kredytu 
w  P. K. (K. P*, a iwtfęo na redukcję maków obie­
gowych. Nie może więo zgodzić się  na poprawkę 
p. <irabsikłego, bo przyjęcie jej równałoby się  m ł- 
weezeonu zamiaru tej uctatwy.

Ptra«m*rwisa jeszcze p. LoeiWenatelm, potemizu- 
jąo as p. Grabskim, poczem w  stosowaniu popraw­
kę P. Grabskiego odrzucono 115 gamami przeciw  
92,. a następnie celą ustawę przyjęto w drugiem  
i  traecłem czytaniu.
MIĘDZYNARODOWY TRYBUNAŁ SPRAWIEDLI­

WOŚCI.
Przystąpiono do csprawocKtamła Sona. spraw  

zagranicznych w sprawie statutu międayaarodo-we- 
go trybunału aprawiedłiwoćci.

P. Dembiński. Chodzi o ratyfikację aktu jrtEż 
(iolcananego. Podpteandie prołotkuhi nastąpiło 16 gru­
dnia 1920 a  na zebraniu Ligi Narodów w Genewie. 
Sam stafut przyjęto 18 grudnia <przea w szystkie 
reprezentowane państwa w  iłośw} około 40. Statut 
jeal owocem długich badań 1 narad, ora* ffai»T»irn 
gruntownie przygotowaniem. W szystkie państwa d 1 
narody mają zabezpieczone równe prawa- i głos 
beo względu na swą siłę  |  potęgę. W szystkie 
mogą brać udadał 1 proponować swych teamdyda- 
tów do tego trybunału. SibcMa* trybunału będzie 
w  Hadże. Nikt n ie jeet zzmiiEwmy do poddani* d ę  
im, i  .wyjątkiean w  pewnych Jdwestjećh zasadni­
czych. Mamy obowiązek i  my wzaąć nrfn-iaz w tym 
trybunaile 1 w  w ielkiej fwórazej pracy wszystkich 
narodów. Ustawę prsyjęto w  drugiem 1 trzeciem  
czytaniu.

Domaga się podatków b-enp oirednich, ikiytyikuje 
eystem ściągania pożyczki praymusowej. Jako 
„anafwoa/“ stosunków amerykańskich uibolewa a po­
wodu mienimiea.ętcegio wyzyskania ipraez rząd imożb- 
wośca, którą nastręcza ołiarsoftć ludu polskiego w  
Ameryce, przyczem ostro bardzo występuje prze­
ciwko klerowi, który bojkotował pożyczkę dolaro­
wą i zasila t.-r.d tiszamj wychodźców polsikich ikasę 
bisku-pów,— irlandzkich. Wreascie mówić o
niewykonaniu ,reformy rolnej, ale marszałek przer­
wał mu z  powodu tęgo, że p. Rudziński mówił praer 
azto godzinę. P. Rudziński zakłada uroczysty pro­
test przeciwko postanowieniu marszałka, uiwaźająo 
io pogwałcenie wiotoości słowa i  opuszcza try­
bunę.

P. Baworowskj odczytał deklarację w im ieniu 
klubu pracy konstytucyjnej. Powiedztamo w  niej, 
ie  wobec tak po w ażnego praedłożeada, jakiem jest 
tein budżet, jedynie możliwemu stamowiekieim jest 
podidianile go ścisłem u badau iu w komisji i  wstrzy- 
manaw się  do lej pory z sądem merytaryczaym.

P. Bobek postawił .wniosek o zamknięcie dys­
kusji, co pociąga za sobą odcięcie od głosu posłów  
już zapinanych. Podczas glosowania nad tym wnio­
skiem podlano w wątpliwość quorum. Okazało się , 
że toyfb na saJj 115 posłów, więc komplet dosta­
teczny. Dyskusję zamknięto, a budżet odesłano do 
komugL

W j l S j !  U łS t O I .
Przystąpiono do ostatniego pumiktu, 1  i  do 

pierwszego czytania ordynacji wyborczej do Sejntu
i senatu.

P. Poniatowski (^Wyzro&łenlbdi),, Sejm manto

m iernie ehe* przewlekać sprawę wrdynaoj* w yboo 
esej, tak, że aiemożJiwe -byłoby razpisaaie wybo- 
tów w tecm inie późnej jesien i Byleby ta pme- 
s,-ęp*two Sejmu .wobec narodu. Te agnffimne, która 
się  -wkrada w stan rządów w Polsce, ta. ikeruptga, 
U. .rządy a przypadku muszą etą zakończyć, * nie- 
moiiiiwe to iprey Sejm ie. Dlatego wnoszę:

„Sejm poieea komisji konetytucyj-aoj przystą­
pienie do praąy nad ustawą o ordynacji wyboirze-j 
najdalej w potowrfe ederpna# f zastesowana* takiego 
trybu prac, ®Ly uikcaSczcoe «n« były w pierwszych 
dniach września b. r. iW celu pośpiesznego saEir 
twierda sprawy ordynacji wyfoarcaei}. Sejm mratany 
będzie 1 wiraeśnda.

Marszalek. 2a®uję, to 6troonjwtwe p. pod* to- 
go nie objawiło wczoraj na konwencie seniorów. 
(-P. (Poniatowski: Choeuay -ujawoić stamorwijkio stawo 
nictw wobec narodu po-l̂ klegioj).

P. Bóbek (P. S. L .) oświadczył, to  jege stran- 
nietwo nie zgadza się  na ten wnloseŁ

(R iMapjaa Seyda solśdaryzuje się z motywami 
p. PondiŁtowsklego, ®i« -uważa, że terminy te  aą 
ni-ewykonalne. Propenuje, ażeby k-oanisja -W™-* 
otrzymała polecenie tskończento prac do 5 p& - 
dziernik*, t. j. w dwa tygodnie po żebranin się  
potamvsieni Sejmu,

Marszalek. Wczorajszy km went aenóenSw tt* 
ehwiaKl, to  przyszłe psMedzeai* n u  etę odbyć 3 0  

wnseńnia, a komisja -budżetowa sra roapocząć pracę 
25 sierpnia, kom. konst, i admin. 9 -wirześna*.

Uchwalona, żeby obecność posłów n® tych feo- 
nńsjjaidj byia -rygorem utraty djet poselskich.

Na tom sałcońcsono obrady. Następne postedaa- 
nie 20 -września,

iliW a Mielna-

ia .w WbJ.
DPraystapiono do ustnego apra-wozdainia Emm.

Konstytucyjnej o prcęekoiie uataiwy o tynnozaisow-em 
apra-Trorw-ani.u władzy ustavvo-da-wcze-j I naczelned 
Władzy wydr, w  woj. Śląskiem.

Ks. Lendzin. Kosntsja Konstyłucymia' uiważs że 
fo  weguJowania stanu pnjejftoiiowiogo na Śląsku 
CieeEyńskiicn. n ie jest potrzebną nowa ustaw®, 
gdyfl wystarczy tizwpełnienie już i-stmi-ąjąicej ustawy^ 
Istnieje wniosek mniejszości, zmierzający do po­
wołania osobnej sekcji tvmczaso-wej rady -wioje- 
wódzMej dla załatwienia bieżących spraw a-d-minto 
rtriacyjj-nyidb -na Śląńru Ci-eszyń.ńdm. -Po przemówie­
niu tow. Reg ora, który popierał wniosek -mniej- 
nsoćei, o-naa ka. Luloslawakieg®, który ten wniosek 
sbiraS, wniosek został odrzucony, a uchwalono pro­
jekt wie-ks®cśoi tej treści, ie  umienia się  artyfcui 
40 ,posianowień pnzochodnidh do śląskiej ustawy 
kónstytucyjnej -w tym kienointai, Iż tymczasowa 
komisja wojewódzka, oprócz -władzy -rządowej *  
irzyaaatje władzę -ustawc-dajw-czą na czas 60 dał, f. j. 
<b» wyboru sejmu śląskiego i  do ukonstytuowania 
się rady wojewódzkiej. Odnośną ustawę przyjęto 
w drugiem l trzeciom czyta o%u.

Sprawy finswy-
Następnie po •prawoadaa-fu p. Loewensleins, 

Pitayjęto ustawę, -udziieilającą Rajdzi-o Ministrów pel- 
■omoianiicitwa do zmieniania statutów instytucji kre­
dytowych, któro swój byt zawdzięczają statu-fom, 
wydawanym przez panujących b. zaborów. Prero- 
gatywy te przechodzą na- Sejm- suwerenny, który 
przelewa Je n* Radę Ministrów. Odnośną ustawę 
preydęto w drogi-em 5 treeciam czylam-u.

Następnie -w im ieniu kom. skarb-badżeł. p- 
Ł»«w«Bstein przedłtawD sprawozdanie o ustawie, 
dotycząca] wypuszczenia trzeciej serji biletów  
sferlbowycth. Sejm ustawą z 10 maja b. r. zezwolił 
Min. skarbu na wypuasczen|e biletów  ślearbciwych 
w drogiej em isji w -wysnfcośei 5 mi-lja-rdów. Rząd 
wnoOT obecnie o podwyższenie tejj sumy do 15 mil- 
wi-rdów. Idzie o bilety skarbowa procentowe z  tar- 
toimam ptotności 1 lutego 1922, które -maga -rządo- 
ł  i użsfcwhf kredyt -łcrótko-termiiuoiWY t efwent. za- 
stąpić dalszą em isję nol.

Dopfiam około goda. iplerwanej, zamiast przer­
wy óbiiaidofwej, przystąpiono do debaty budżetowej.

-Plrzemawial pierwszy p. Woj<U-1iń«ki -w im ie­
niu grupy SkulskńSego. W-idzf postęp w tein, że 
-budżet przedłożono nie w końou rolku, a iw poło­
wie. Stara się  osłabić wrażenia wlellriiob Mczb i 
naogóf zapatruje się  dość różowo na sytuację. Do­
maga tnę osaczęctoości, podniesienia -produkcji kra­
jowej i  podwyższenia stawek oełnych. Zwraca u- 
wagę .na eaniedbainie kresów, które uaie aą wyzy­
skami |  «ą dla państwa zbyt koestowne. Uważa, 
to należy praydląginąć (kaipdt̂  asgraateany i stwo­
rzyć etdJSowiedniie dlań warunki, zdobyć zaufanie 
zagranicy. Pod tym względem ma dużo do zarzu­
cenia naszej polityiee zagranicznej, która -nie u-mie 
wyzyskać -naszych korzyści gospodarczych. Zarzuca 
min. skarbu, że zbyt mało podwyższa podatki Ra­
dzi jaiknajprędiziej (przeptrowadiić pożyczkę dołaro- 
wą.

Następnie preeanerwla Iow. Diamand, którego 
mowę podajemy osobno.

W  Imiemiiu C3i.-D. przemawto dir. DyrnAwaki.
Mówffl długo, ial« powiedział bairdao mało. Oświad­
czy?, że -nie ima zaufani® do -rządu oibaanegs. Skaażył 
alę, to  żyjemy nad stan, o  budżecie Jest T-dsoIs-i, to  
Jest otn fikcją i  j«s| pewmy, to  dalsze em isje 
banknotów muszą -nastąpić. A le jak naprawić fi- 
-nanso nasze, n ie umiał powiedzieć p, Dyanowski 
Rzucaj jedynie genjałną -myśl, to~. immiamtf paszr 
portów otoupacyj-nych na polskie, mogłaby p nty  
nieść Hnaoztaie dochody!

Enpee-rowiiec p. Chądzyński wikfej w  budżecie 
ten błąd, to  min. b. dzielnicy pruskiej n ie Jest 
-włączone do całokształtu preliminarza. Dalej fflf 
rauca predimiiaanMwi brak Ja-snioścd' i przedstawie­
nia stanu gospodarczego kraju. Niezadowolony Jest, 
to  podatki bezpośrednie są zbyt -małe 1 to  wW5 
iest foiryfcowana przez rząd. Protestuje .przeciwko 
w-wcBowi a-rtykułów luibsusowydh i ebyt małych 
oeJ n® nie. Deficyt 78 milfardów, zdamiem' p. Chą­
dzyńskiego powstał x powodu zbyt m ałego obdą* 
tonią ^yw -ateli. Rząd skrzętnego gospodarza t  
W ierzchosławic jest kiepskim  gospodarzeau Wlolny 
handel aadhwtŁaJ zupełnie równowagą gospodarczą 
i spowoduje to, fe  hudżeł będCzia iluzorycany.
sta-je po etnooto kąpHałrti, n ie uimle zachować oeu- 
trainości w  walce robotników % (kapitałistamfi. Na
policję wydaje się  g m il jardów, * raa politykę so- 
cjaitaą 1 M- 'Wizywa d'o nawrócenia z obecnej drogi 
i do uprawńamia goepodaaki, polegającej ‘ua je­
dnakowym traktowaniu wszystkich.

W mmemiu „Wyzwolenia" praemsmto p«s. Ba- 
B Radosno chwil* % ponrodń pirzedłoitonia 

budżetu zafcióca mu bezW , ul® wola  1 egoizm  
sfer rządzącyrh. Zresztą powta-rua zaraa* już wrgio- 
meaty o  braku zaufania ze strony sagraaScy o bo-j- 
kotowa-nditi Polski ------------  -  - B

iBi-uro prasowe iMinistenjium Spraw IWbjekc- 
wych -komuaiiikiuje następującą odpowiedź p. mini- 
stira Spraw -woj-skrywych. geo, po®. SoamkowHkiego 
na mterpoLację posła Daszyńskiego i tow. w  spra­
wie saanobójatwa majora (Zdzisława Tatara-Tiw  
śmiowafciego;

Na praesłaną m l pdsroem Parna MajsEalkn- L. 
768 z  dnia 9 /V ll r. b. iaitonpelację posła Daszyń- 
tfriego i  tom , iwniesioną na iposiedzeoiiu Sejmu z 

7 kpea t .  b. w  stprawiie sjroiobójstwia majora 
W. P, ZdaisIa-wa-Tataira-TiześciiowsIki-e^j w  Kra- 
koiwie. mam zaszczyt, stosownie do atrt. 45 Tyim. 
Reg. Obrad Sejmu Ustaw.: odpowiedzieć do na­
stępuje:

Odpowiadając na powyższą dntezpeilaieję, ogło- 
gaoną także w jmasie. n ie m ogę prsedeimsŁysfkięm 
powstrzymać się od wyrażenia źdciwienjia wobec 
tezy pp. tetenpefiantów. jakoby ^aibóistwp piraelo- 
żonęgo i  samobójstwo stać się  .mogło dla ofioara 
edyną dirogą wyj-ścia *. Z cabin naoddkiem aamna- 

czyć muszę, sgodiaie i  ustakmeani maronami życia 
v.v>jskx>wego. jak i  ogólnie obowiąBu-jącemid pod­
stawami etyki i  prawa, to  (reagowanie prsez ofice­
ra na wystawioną mu kwalifikację niezależnie od 
jej charaktoro — zabójstwem 1 samobójstwem. Jest 

i rzeczą w  najwyższym stopniu mienojtmailzią. Albo­
wiem odSicar. u-waiający się aa skrzywdzonego kwa- 
JOfikacją, w ie o  tern. iż przysługuje <mtr każdej chwi­
li odwołanie się  w  drodze służbowej do przełożo­
nych. aż dp Attnistra Spraw W-ojskowych iwtącaniie.

Majoa- Trmeśnflerwiski na drogę tę  n ie WBfoyrdT 
tecos wymierzył sobie sam beap-ośrediniio sprawie- 
diłwcńć w sposób, który m-usi być uznamy zm oh- 
ĴW ipraestępny ■ l-ufe chonóbflŁwy, n ie uaś. jak twier­

dz* mterpelar-d, ®a .jedyną drogę -wyjścia".
Przechodząc do 'rzekomych motywów tego czy­

nu. prayrtocaopycfa (przez pp. inter palantów. :,hrier- 
dzić m uszę, i i  tejmość optep praełn*o&Tch w  kur- 
tach kwalif likacyjsi ych oficerów jea tu-jęt® w  pe- 
wa©  ̂określone 'granice. Idzie m ianowide o to, by 
opinie o dinerach n ie dostawały stę rnepiotozębnie 
no wiadomości ich podwładnych i -petoanefo ka-n- 
^ fty ja eg o . M e zmaray to jednak, 'by oipamjs ta 
była osłonięta nloprae-atoianą ftajeirmicą wtobee 
lnteroaowanyxh oficerów. ‘Wezaikto sauna sprawa 
n®j«ra Tlraeśmńowskiego dowodzi, to  tajności wo- 
■bec niego nie było. skoro mógł się  o  swojej Łwa- 
diikacji dowiedzieć.

Faktem jest. to  mafjor TrzeSn'owsllri był ffl- 
wwaWikowany do rezerwy, Jedlnakto motywy tego 
zarządzenia, podane w  liście, pprostaiwjofflynn- preets 
ntajora Trześnio-wskiego. a iprzyfocronyun w- inter­
pelacji. wręcz mi* mają nic wspólręgo z jst-otoemi 
powodami nwiotoŁeuiia go d-o rezerwy. Karty fcwa- 
'hffaąicłłjin.e. Ictór-e były podstawą do decyzji, nie 
towieraja ani sława iw-anuramM o falowe, któremu 
mqjor TizeSniowęfka- przypisuje w  Uścia iploułosta- 
"^ionym swe zrwolinirT-jia; mianowicie o opóźnieai-u 
w apracowmniu pe-wmego bwestjonajrfuiaBa. N ie jest 

zgodne u pra-w dą twlardaesnie -pp. teteiąpclan- 
Ww, i© następ-gtwem tego ^ypraco-wania było wy- 
dakm-i© z  wojska majora T^ara-Truefo-ibwckj-ego.

Zurządsme ptraezemnie śledubwoi. -wykazało. 
» .  óptnja władz praelożonych (majora Traeśnio-w- 
wf'ego. kwa'lifiiculfaoR co <£o pfrzc-aiesienia w  stan 
rozerwy. był® dostatecznie umotywowana fElkfwmi.
O faktach, tych. dotyczących zarzutów służbowych 
Pjzecfwtbo dedelnemu bojowo, a meżyjącenwi jui 
bficerowl. ise umozwimii'afych względów, troawodzić 
fflę  -publicznie n ie ibędę.

. Odnośnie dlo podejrzenia, o to-ryigę, fafco wya- 
®ik, letóry wpłynął na awofc-jcifie. intrygę, jak się 
domyślać można z końcowych -ustępów mterrpeLa- 
ćji. oficerów, pochodzących z b. aircnjjd zahoncayrh— 
pratoiw majorowi T-rześni-owskl emu. jako lb. ofice- 
IWv̂  lęgjono-wemuj stwierdzam, to  decydująca o  
zwolriiieaj'iqx .pyła ©tużbowa opanja dowódcy puÓcu, 
Który również był oficerem "uegj omowym, co więcej 
^^jSą majora Traeśniciiwwki-ego, tej samej bryga- 

1 pułku z czarów służby Iagjoc-owed.
Stwierdzam następnie, że o-plcję -tę potwtor- 

,Z! •a komisja kwalifikacyin® legjono-wa, a w ięc ,im- 
s^ytucja. specjalnie .powielam do strzeżenia- itnteire- 
f°ręr ^upowryich, podejmując decyzję przemesLania 
togo oficera do rezerwy. !W-resz»ie maj-o-r Traeś- 
uuowTsiki ie  względu na wiek. -musiał porzucić służ­
kę czynną. W św ietle powyższych fektów. dioimysl 
PP. iaterpekmtówr. dosżuilruijących się  -utooeanyich i  
westue-bo-wych moitywów w tej decyzji, staje sćę 

IWWBto hpc-ąnodstaw-nyun.
Zaznaczam w  tam miejscu momsnt, Irfóry, 

Puwiosząc tragicaniość wypadku. świad-czy> jódjje- 
oześaie o  tean. to  postępek majona Trześniowskie- 
Ro noał raczej -cedhy pato-lcgiaute. t. j. że, -ak wy- 

* odipdsów ScwaBKkccJf. zabity przez niego 
ppułb. Madiu-rowici w cpinji swej oddał jiełua Spra. 
wied-liwość zaletom tego oficera, kwalifakujęs jo- 
dyari-e jego mienne uzdckdeai* w charaJcteuze ezta- 
bawego oficera ii -n-ie byt tym. który rawnioslkowal

(Odpawiodi na interpelację tow. DassyńskiiBgt).

wiśca STupow*;. Nienaietai* *d c«J3rowitef____
sadnośca tych ipcdejia^ń w «i»ayiu» wypądku stwiear- 
caić muszę, to  tego roduajiu stawianie sprawy to* 
puayczym się byi-aj.matiej d-o oatateczne^a uadro- 
■wdeuto stiosumkó-w w Irorpusi* ęfioenskim ś te lle j 
Piudnością <^&iyąqym edę i otraątottWyBi' ■ rń*- 
anących go tradycji -praesciiośei.

iW awiąsaku z przejściem anm!ji As stan® po­
kojowego i dennobd-iizacją reoregu ^-CEBików. n « -  
fiiało aastąpić jednocześni* praemi-esioŁi* d» n*. 
z*rwy calegp ea*regu ofioerów dl® ^nmji w  efaraei* 
Pokoju ubędnycto. Na tej .padstaiwto aw ol^on* d-o 
reoerwy w  chwili zwolatonia majora Trseśntow- 
ak;ego, 814 -ofuceirów i 56 utt, -woj-slc., poleuąjąc 
im -waiesiende podań do M. S. Wojsk, o wyu*ur 
ennerytusy. o dl* im przyisiugaij* prawo po team. 
Z natury rueezy Biegli się mi-ędzy Kauadi znaleźć ofi­
cerowie nasJiuieiBi skądinąd, Jctórey ci* nadają aią 
jednak do pracy sztabowej wcględnle gamiziMao- 
-wej w cnasie .poko-j-u, gdzie ipraedewazysIŁieim wy* 
Błagane są jkwahb-kacje wychowawcze. Sccuwgódni* 
m® to sastx^owaai* do atarseycŁ sztabowych ofi- 
oerow. którzy ni* mogą być. jak Biejednolcnoitnt* 
oficerowie młodsi, traMow-aml jako naaterjal da 
wyszkoleni® na praysEło&ć. lecą ipatoeifiraie. jaka 
•wychowawcy zarówz* szeregowych, jak  i  młod­
szych oficerów. Całem tnojem etapa«i«i» je*t. by 
arm j® polska była zawsze wychowaną dla- w-ójtay. 
by nie wipadla w Murokratyrany kwietyaan- cearów 
perkojowych, 'by n ie zapomniała nugdv o wtetoi- 
wym celu swego istnienia. Z tych założeń wycho­
dząc. sterałam się i  staram  zawsze zagwaranto­
wać należycie prawą liu-dei, którzy -Jedyna* wtadeść 
mogą ducha należytego i  praepóii ją tradycja,*! 
wofijiy w sclachetaem tych stów zaaczeci-u, stara­
łem się przeto sswwze wynosić bojowych ofioerśw 
praed tonydb. Niestety jedtnak jest rzeczą, cnaną 
zarówno pp. aterpetaiito-iB. jak i  -ogółowi, to  W 
pewnych wairunikacji pełen temperam entu typ ofi­
cera bojowego m oi* przynieść szkodę wi esarte 
si-użby j-olootówej.

Odpowiadąjąjł aa  postawione pnrez pp. ia- 
teroelantów zapytaiai*. mam zasccsyt ŁalwłnuE&o- 

; wać:
ad 1) zarządesoc* rsrmotmu le ćledafwia, oh

którego wynikach aport® jast •dio-wwiedź niciojsŁa, 
stwierdza bezipods-ta-wa-ość wyrażomych pcwea pp. 
imt-e-nptiiiaiitów obaw co da motywów zwólutieni* 
do rezerwy majora Traetoiowskieeo- i Uwiązany* s  
t-em ofcc-Ticracości. ora* ■wykazuje, to  peetępewa*** 
odn-o.Łnych władz wojskowych było- prawi-dloiwe i 
ni© nasuwa żadnydli podstaw dip zanl-spdluojeimia.

Niepokoją-c-em byłoby jedymiie, gdyiby oaiogól 
afioeno-wde kierawala się. edanaeun pp. inleppeilaat- 
tów, że zabójstwo i samobójstwo Jest jedyaią <&»• 
gą wyjścia w wypadkach podnteyJsh. IT-waaaum Je­
dnak. na. podstawie uaufamia do dwjraałciSd oby- 
watełskie-j połSsiego kompasu oficerskiego postę­
pek majora Trtośmlowslkaego ua- oWjsrw *p*rt- 
dyesay,

ad Z) orgamisac+a ainnji na eSoiple po-koj-wwej 
l sposoby jej przepńow ad cenią, rosłsaa Wysofci*- 
mu Sejmowi -puTŁędsta-wioo.© -ptrzv srioróbnofc! w nie­
sienia na porządek dmeMiny -obrad’ Sejmu projek­
tu zasadniczych ustaw Wojskowych, oo nastąpi W 
najbliższej sesji sejm-otwej.

Prtosuę -Dprcejcjil* Ran® MaraealBfiai o  calrouno- 
aikowaimi© powyższego iWysokMaau Sejmowi.

*«-*
Odpowiedź na ©dp*vvi«®.

Wymowny pac ininistwr SasnkowaSfi £U» 
cz3rl się jud, pomimo swoich miodyoh łat, batr- 
t e  zręcmi-o irtywwó a-rfum-mtów, która za­
ciemniają raiczpj, n il oibjteśńi-ają spraw y. O 
cóż bowiem tu cho-dzi? ZnAkomiity aoJtruera, 
służący w Legjjonaoh i w armji przez cały 
azsr wojny, ozdobiony oaf7.a.s3raylBiAjait«.jiai 
odzn-aczeimamf, zo-staie ca-gle, wi&kuteik in try­
gi „tyłowych** oficerów, usraaięty z antnjł. 
P-odstawą dio tego czynu; był tajny olkólniik 
ministra Sosntowskiego, następstwem —  po*- 
pacz, szukająca drogi wyjścia i OT.-u-idująaa Ją 
niestety -w zabójstwie i  sam-oibójsitwie. R e­
zultat w każdym razie pełen grozy i tragiz­
mu, który kaiżd-em-u nrinietirowi dlałlby -wiele 
do rcyśletni®'. Ale p. mi-ni.ster, popełniający 
z wdziękiem niezlicro-ną ilość -błędów, nie ma 
naw/et tyle (powagi wewnetozneń, żeby Ediat 
sobie' sprawę, że je g o  to właśni® tajne okól­
niki mogą wywoływać taicie tr-agedęe. Paa  
minister podlcpiwa poel ed-resem inierpo-bm-

   u. .uu= w* , tów. jakoby to oni' chwytali aa rewolwer. a.by
ipraeni©sd«ni© -majora T-rsetoiwsSciego- d-o rezerwy, j strzelać <to p. mfeifetra.. Tnmcząsem inter- 

Ni© mogę cipraeć saę zdwnżetfou i* rieamtor. ;{Mdanioi jntorpfflkJBję, w  której zwra­
caną u w agę na -aastępsftwa tajnych okólników, 
które w diany-ch smutnych orgauuzacTjwjd* 
warunkach’ axmji, muszą doprowadzi d o

nae tragiczny i  samstny t«n wypadek -wyByskail/ii pp. 
anterpe-Jaiaici. jsiko spos-o-bK-oże, <1® imputo-waiaiia zar 

w ara kaTutas Si-iffiosaym ryfwenojn. zwierachnikoim i  kolegom1 ma-prae* urapiM MeranMeay e t A j ^  T-rzeeuncwskiego maMch pabudielk mtrysTa e®-
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bardzo nfepcźądaaych skutków. ^DoifrzialoAS 
■obywatelsk® ptoiskdego koTpaisu oficerskiego" 
j«et rzeczą, bardzo piękną, ale tajne okólniki 
p. mdndetra narażają ją zbyt często ma poku­
sę, Z trudności aiganfcacyijnych, pitzett jakie 
pnwcfbiodaić mmi obęcma anmja polska, a z 
którymi p. minister niełatwo daje sobie ra ­
dą. nie wybrnie się frazesem w stylu P- mi­
nistra i dlatego przyjmujemy do wiadómośfi 
e radowolenlem drugą część odpowiedzi, te 
p. minister podda próbie publicznej swoje 
«amiary przy projekcie zasadnicmym usftaw 
srojsfcowydh,

W  końcu dodamy, że wobec bolesnego 
faktu krakowskiego, nie chcemy zbyt snrae- 
jjóUkwo rozważać danych sprawy ś. p. majora 
Tatera-Traeśniotwsikiegio, ibo możeby trzeba 
poruszyć sprawy wielkiego (braku zaufania i’ 
do samego p. minlsitaa spraw1 wojskowych...

Represje nr wiezieniu s i e W i n
INTERPELACJA

postów Malinow skiego, Pu żaka i toiw. do p. Mini­
stra Sprawiedliwości w sprawie represji, stosowa­
nych ,,regulaminowo" w stosunku do więźniów) 
politycznych prawa p, Jankowskiego, naonetaika 

więzienia w Siedlcach.
Nacaetaik więzienia w Siedlcach!, p. Janikow­

ski, postanowił stosować do więźniów politycznych 
wszystkie metody carskich katów. Ponieważ jeden1 
a odnośnych artykułów Konstytucji polskiej wy­
raźnie, mówi: „ii kary, połączono z udręczeniami 
fizyczne mi są nied<wivoiojie“, p. Janikowski poestą- 
rał się zastosować do więźniów (politycznych udfrę- 
©zemia moralne, które są znacznie eięższetni od u- 
dręczeń fizycznych.

P. Jankowski wie dóbrze, że Sejro, uchwala­
jąc Konstytucję, nie przewidział, iż w Polsce znaj­
dą się naczelnicy więzień, którzy w stosunku do 
więźniów politycznych pozwolą sofcie na wyrafino­
wane dręczenie ich moralne.

Zważywszy, że naczelnik: więzienia!, (który za 
wyrażenie się więźnie, „iż on kiedyś walczył ra­
zem z Naczelnikiem Państwa*, poźbawia tegoż 
więźnia prawa otrzymywania pożywienia z domu, 
to szykana, stosowana do więźniów ipraez nakaz 
zdejmowania caapefk pnzed naczelnikiem więzieni* 
jest obliczona na zadawanie udręczeń moralnych, 
podobni© Ja(k naikaz, aby polit. -więżn. odbywali spa­
cery wraz z kryminalnymi, że rezultatem tydh u- 
dręezó byle dobrowolne skazami© się więźniów n* 
głodówkę, byleby wressełą skończyć z życiem — 
niżej podpisani zapytują p. Ministra Sprawiedli­
wości:

1) Ozy znaną ara jest dteałałnoś^ maczelmka 
Więzienia saedleokiego, p. Jankowskiego?

2) Osy zechce p. Mimaster pouczyć p. Jankow­
skiego, że wszelki© udiręazemta moralne esy fi- 
sycane do ukaranych jua wyrokiem więźniów —< 
aą BiedtosrwoSooe?

3) Ozy zechce p. Minister podągmiąć p. Jan­
kowski ego dio odpowiedzialności: m  karygodną sa­
mowolę i nadużyci© władzy?

Warszawa, dime 28 Upea 1923 t. ' j

K r o o ł b a  p o l i t y c z n a .
Dowiadujemy się, że złożona przez przed­

stawicieli litewskich odpowiedź na uchwałę 
Rady Ligi Narodów uznana została przez p. 
Hytmoimsa za uiezada-wałającą. iP. Hymams 
wskutek tej odpowiedzi uznaje zwołani© za­
mierzonej (konferencji brukselskiej za zibytecz- 
ae. P. Hymans ma zamiar waaorwuć rozprawy 
w sprawie polsko-litewskiej w1 aenpniu w Ge­
nowi© na zgromadzeniu Ligi Narodów.

Bi nisiili is
Jeśli to wściekłość, to Jest 

w t«m metoda. i
(Hzedcspiit).

Była istotnie jakaś metoda w atakach fu- 
rji i wściekłości, wymierzanych od szeregu 
miesięcy w naszą partję.

Utworzyła się przeciwko nam jakaś en­
tente cordiale, jakieś serdeczna porozumienie 
buriuazyjno-komunistyczne, które obrało so­
bie za cel napastowanie P. P. S.

Nie było dość niskiej kalumnji, nie było 
dość podłej potwarzy, przed którą wzdrygnę­
łaby się ta zacna a dobrana homp&nja i nie­
było dosyć wstrętnego kłamstwa, któregoby 
się nie imano, kiedy szło io oszkałowamie i 
zdyskredytowanie P. P. S. w szerokich ma­
sach robotniczych. <

Zgodnym chórem ujadały na nas ko­
szerne i trefne „kurjerki", dwugroszówkf 
rzymsko-katolickie i dwugroszówki wyznania 
mojżeszawego, zaś nad tem ińszystklem góro­
wał przeraźliwy świst świstków komunistycz­
nych.

— Rioriamuj© się, rozpada się, rozprysku­
je się, gnije — rozlegało się dzień w dzień 
wściekłe ujadanie zajadłej sfory.

Jedni zarzucali nam filosemityzm, inni — 
antysemityzm; dla jednych byliśmy „żydow­
skimi -wojtkami“, dla innych — „zamaskowa­
nym1 endekami". U jednych uchodziliśmy za 
bolszewików, u drug:ch — za swjalpatrjotów 
i zdrajców sprawy proletariatu,

W rzeczywistości zaś jednych trwoży na- 
# »  świadom© i konsekwentne dążenie do 
rzecayipospolitej socjalistycznej, drudzy zaś

Sprawa
NOTA ANGIELSKA

Londyn, 29 lipca-
(PAT). (Reuter). Nota angielska, przesła­

na wczoraj wieczorem do Paryża, jest dowo­
dem dążenia do porozumienia, jednakże zre­
dagowana w słowach energicznych. Pierwsza 
część tej noty zajmuje się badaniem faktów, 
tak jak je przedstawił rząd francuski, oraz 
odtwarza wypadki od czasu przedstawienia 
noty francuskiej w Berlinie dnia 16 lipca r. b. 
bez uprzedniego porozumienia się sojuszni­
ków, co było pierwszą zapowiedzią oddalenia 
się politycznego, oraz uchylenia się od współ­
pracy przestrzeganej przedtem. Tein rzut oka 
wstecz ma przypomnieć rządowi1 francuskiemu 
ścisłość faktów, nadto ma na celu podkreśle­
nie stanowczości, z jaką Londyn przestrzegał 
zawsze ścisłej współpracy, oraz wzajemnego 
porozumienia się rządów państw sprzymierzo­
nych.

Nofa wyraża zdziwienie z powodu zmiany 
stanowiska Francji, która jest oznaką uchyle­
nia s'ę od zasady współpracy, której domagali 
się a co do Której porozumieli się Curzon { St. 
Aulaire.

.Neta przypomina zapewnienia, udzielone 
przez Milleraadia w związku z wypadkami w 
Frankfurcie w kwietniu 1920 r., że Francja 
nie poweźmie żadnych odosobnionych zarzą­
dzeń w.sprawach, w których są zainteresowa- 

. n© wszystkie państwa sprzymierzone, 1 w dal­
szym ciągu wyraża zdziwienie z powodu uchy­
lenia się rządu francuskiego od przyjętej za­
sady, oraz niezwykłego tomu wyraźnie nieprzy­
jaznego, jakt przejawił »ię w nocie francuskiej 
z dn:a 27 Ifpca- Rząd angielski nie chce przy­
puścić, że ton ten zawiera nieprzyjazne inten­
cje, gdyż jedynem dążeniem rządu angielskie­
go jest, ażeby sojusz spojony olbrzymiemi o- 
fia-rami, trwał w dalszym ciągu 4 opierał się 
n® wzajemnem zaufaniu. Rząd angielski po­
czynił już w tym celu liczne koncesje na rzecz 
Francji i jest gotów do dalszych ustępsitw, je­
śli Francja będzie nadal zawsze pow:adamiała 
Anglję o wszystkich swych życzeniach.

Go do zasady wspólnej odpowtedrialno- 
ści państfw sprzymierzonych w sprawie G. 
Śląska, oraz wszystkich kwesłji, wynikających 
z traktatu pokojowego, je»t rzeczą niemożli­
wą, ażeby Anglja zgodziła się na postępowa­
nie, mogące niechybnie wstrząsnąć podstawa­
mi sojuszu. Wobec zakłopotania, w jakie wpro­
wadził rząd angielski ton ostatniej noty fran­
cuskiej, rząd ten uważa za swój obowiązek 
zwrócić się z zapytaniem, jakich wyjaśnień za­
mierza udzielić mu rząd francuski w sprawie 
swoich intencji, albowiem trudną jest rzeczą 
przed otrzymaniem tych wyjaśnień wiedzieć, 
na jakiej podstawie mogłaby w dalszym cią­
gu trwać współpraca sojuszników.

Paryś, •80 lipca.
(PAT). (Havas).,W uzupełnieniu podane­

go streszczenia noty angielskiej należy dodać 
następujące szczegóły: Nota stwierdza pra­
gnienie rządu angielskiego dojścia do takiego 
rozwiązania sprawy, które mogłoby być przy­
jęte przez Francję. Rząd angielski wszakże 
obstaje przy tem, by ni© wysyłać posiłków na 
Górny Śląsk przed zwołaniem Rady Najwyż­
szej w dniu 4 sierpnia. Pomimo tego nota ni© 
zamyka bynajmniej drogi do dyskusji, która 
pozwala wróżyć możliwość dojścia do porozu­
mienia, odpowiadającego interesom obu 
paósltw.

nie mogą nam darować, te rzeczpospolitą tę 
chcemy mieć polską, a nie niemiecką, ani ro­
syjską, anS tem mniej rajem a ,,gołym człowie­
kiem na gołej zieipi".

Wreszcie przyszły dni XVIII Kongresu ! 
nadzieje „naszych najserdeczniejszych" roz­
wiały saę. jak rozwiewają się pod działaniem 
promieni słonecznych opary, unoszące słę nad 
grzęzawiskiem.

Zjechali się socjaliści ze wszystkich ziem 
polskich; przyjechali delegaci od najbardziej 
oddalonych rubieży Rzeczypospolitej, by zado­
kumentować naszą zwartość, naszą jedność 1 
naszą potęgę

Przez pięć dni trwała wzajemna wymiana 
myśli. Przez pięć dni dyskutowano, krytyko­
wano, spierano się i przekonywano. Chwilami 
dyskusja stawała się namiętna i gorąca, chwi­
lami wręcz burzliwa. Ale ten żar, ta namięt­
ność, te nasze walkł wewnętrzne dowiodły, ie 
jesteśmy organizmem żywym f żywotnym, że 
puls tycia bije w .naszych żyłach, że ni© u- 
graęźhśmy w niedołęstwie I nnarązmi© i że w 
tych przełomowych czasach szukamy dróg naj­
pewniejszych i najbezpieczniejszych, któreby 
proletariat polski bez kosztownych ekspery­
mentów doprowadziły do celu, który sobie 
wytknął.

A drogami temi nie będę ani dyktatura 
nad proletariatem, ani kapitalizm państwowy, 
ani elektryfikacja lub inne mistyfikacje, ani 
chodzeni© na pasku burżuazji J, oddanego jej 
kleru.

Lecz przewodzić nam będzie nasz Czerwo­
ny Sztandar, symbol międzynarodowy pracu­
jącego 1 walczącego proletarjatu, gdyż tylko 
in hoc aigno vincemus — .pod tym znakiem 
zwyciężymy.

Śląska.
ODPOWIEDŹ FRANCUSKA

Paryż, 80 lipca.
(PAT). (Havas). IBriand odbył wczoraj 

konferencję z lordem Haid'-ngiem, któremu 
przedstawił stanowisko rządu francuskiego w 
związku z odpowiedzią angielską. Briand zło­
ży dziś Hardingowi notę, dającą zarys histo­
ryczny rokowań w sprawie G. Śląska, oraz od­
powiadającą na główne argumenty noty an­
gielskiej.

Rozpatrywanie faktów dotychczasowych 
w ich chronologicznym porządku chwilowo 
ma znaczenie drugorzędne. Jest natomiast 
rzeczą ważną określić, jaką lingę polityczną 
przyjmą w stosunku do zagadnienia górnoślą­
skiego Francja i Anglja, w związku z koni©, 
cznością zachowania łolidamości międzyso­
juszniczej. Niemcy oświadczają, te stosowni© 
do odnośnych przepisów Traktatu Wersalskie­
go, wysyłka posiłków wojskowych na G. Śląsk 
n:e może być dokonaną bez wspólnej zgody 
Sprzymierzonych. Francja ni© może pozwolić 
na to, aby rząd niemiecki starał *ię w ten 
sposób odosobnić ją od jej sprzymierzeńców. 
Nie pozwala jej ma to godność narodowa. Nale­
żałoby tedy dać Niemcom dowód nowej trwa­
łości frontu francusko-angielskiego. Najwłe- 
śoiwsze rozwiązanie sprawy polegałoby na 
przedsięwzięciu wspólnych kroków w Berlinie 
przed zwołaniem Rady Najwyższej, kroków po­
legających na wezwaniu Niemiec do natychmia. 
stowego poczynienia odpowiednich przygoto­
wań dla przejazdu posiłków francuskich lub 
międzysojuszniczych. Następnie (Rada Najwyż­
sza na pierwszem swem posiedzeniu omówiła­
by w zasadzi© sprawę wysłania posiłków, po- 
czem dopiero przystąpiłaby <fo zasadniczej 
debaty nad! sprawą podziału terytorjum. Taki 
je^t program działania!, który (uważany Jest 
we Francji za możliwy do przyjęcia przez o- 
bi© strony zainteresowane.

INSTRUKCJE DLA LE RONDA.
Paryż, 80 Upea.

(BAT). (Havae). Briand przyjął Harditu 
ga, któremu złożył odpowiedź rządu francu­
skiego na ostatnią notę angielską. Po wza­
jemnem porozumieniu obu rządów przesłano 
generałowi Le Rond instrukcje, aby przed 
zwołaniem Rady Najwyższej zapewni! ścisłą 
współpracę wojsk sprzymierzonych w celu u- 
niemożliwieinia wszelkich prób ewentualnego 
powstania wy to ze strony niemieckiej, czy też 
polskiej.

POROZUMIENIE ANGLO-FRANOUSKIE.
Londyn, 80 sierpnia.

r(tPAT.) Reuter donora, ż© różańca zdań 
miiędizy Francją a Angl-ją oocaa bamMegj się zat- 
ciera. Wiele nieporozumień zostało Już usumię- 
llyah. Sytuacja wyjaśniła się obecni© w sposób 
całkowici© zadawalający, tak, oź zdajie się, że 
Rada Najwyższa zbierze się (istotni© 4 sierp­
nia.

Skądinąd dfctenniiki ogłaszają wtadkamość, 
Jakoby zaraz po zwoi© angielskiej, wystosowa­
nej do Francji, doszło do układu, który został 
uznamy oficjalnie za zadawalający interesy rzą­
dów angielskiego i francuskiego. Niebezpie­
czeństwo pogwałcento zasady eoMaimegio wy­
stąpienia spraymi«T®anych minęło. Doszło db 
całkowitego porozumienia tak szybko, że ni© 
może być przeszkód w zwołaniu kwifercmoj! 
m* 4-go sierpnia, Jak te było uprzednio zdecy­
dowane. Dalej donosi Reuter, ź© lord Curzon

W jednej * sal przylegających do sali tv 
brad Kongresu rozbiła swój namiot Księgarnia 
Robotnicza.

Na dwóch długich stołach porozkładane 
stosy książek.

Dokoła stołów ścisk. Delegaci i gości© z 
najoddaleńszych zakątków kraju, dokąd rzad­
ko albo woal© na© zabłądzi drukowane iłowo, 
oblegają stoły.

Gospodarzy fow. Gr.
— Dużości© utargowalii? — interesuję się
— Dzisiaj do trzydziestu tysięcy, a jeszcze 

kramu ul© zamykam — objaśnia mnie tow, 
Gr.

i—l Co najchętniej kupują? — -pytam tow.
Gr.

— Trudno określić — powiada tow. Gr.— 
zarówno beletrystyka, jak i rzeczy poważne, 
treści) społecznej lub ekonomicznej są chętnie 
nabywane. Knpują Słońskiego „Ta, oo od© zgi­
nęła" i Czapińskiego „Dokąd kler prowadzi 
Polskę", ,,Rapt" Wojnarowskiej i „Zasady e- 
konomji społecznej" Gi<fe‘a; „Pieniądz" Stru­
ga i „Ruch zawodowy w Rosji aowieckiej*; 
Zysława „Szydłem i kropidłem" i ,JMontzm" 
Wróblewskiego.

I było to zainteresowani© dla książki 
wśród delegatów robotniczych drugim nie­
zmierni© pocieszającym zjawiskiem w pa­
miętne dni XVIII Kongresu.

***Zasię trzecim objawem, który prawdziwą 
dumą napełnij nasz© serca, była wiadomość, 
że z początkiem nadchodzącego roku szkolne­
go w Łodzi ni© będzie ani jednego dziecka w 
wieku szkolnym po za szkołą.

Czerwona Łódź, rządzenia przez radę miej­
ską i magistrat w większości swej socjalistycz­
ne, pierwsza wytępi u siebie analfabetyzm.

t Balfour odjadą do Baryt* w środę. Lloyd 
Georg© nie weźmie udizaallu w otwarciu Rady 
Najwyższej ze względu na tan© sprawy, Jaki© 
go w tym dniu zatrzymują, jest jednak moalf- 
wean, że weźmie an udsdal w dalszej dyskusji.

JESZCZE PROJEKT NEUTRALIZACJI.
Raym, 29 Mpoa.

(PAT. Havas)'. „Sfampa" twierdzi, te  o- 
kład w sprawie przyznania Polsce ofcręgu ryb­
nickiego i pszczyńskiego, reszty zaś G. Śląska 
Niemcom, mi© jest imożltwy do praeiprowanfe©- 
inia. Byłoby bardziej wskazane zaprowadzenie 
na G. Śląsku aa lat 10 — 30 prowizorycznej 
automoimji' pod kontrolą międzynarediowę. 
„Stampa" zaznacza, 4© woibec tego, iż propozy­
cje Sforzy w sprawi© rozdziału terenu górno­
śląskiego były już omawiane, Della Toretta 
nde jest niemi zupełnie ^wiązany i może pw 
pomownem ab arianin sytuacji wejść ma odtaiea- 
ną drogę.
ODEZWA MIĘDZYNARODOWYCH ZWIĄZ­

KÓW ZAWODOWYCH.
Bytom, 80 DSpca.

(E. E.) iPlrzedistaiWldeil© mlędzynórode* 
wych związków zawodowych Fimmen i Jon- 
haux wydali odezwę, w Której nawołują -robot­
ników gómośl ąskich dio zgody I pomcucenia 
waśni w celu osiągnięcia Ideału wyzwoleni* 
pracy. ,

OŚWIADCZENIE BYŁYCH POWSTAŃ­
CÓW.

Byt©m, 30 ltpea.
(E. E.). Związek b. powstańców ogłaaz* 

oświadczenie, w którem czytamy: *
Oświadczamy raz jeszcze, że decyzja w 

sprawi© rozgraniczenia naszej ziemi należała 
do nas, że wyrazem jej jest obliczony gminami 
rezultat głosowania potwierdzony przez pow* 
stanie. Lud nie zna i ni© jest zdolny do kom­
promisów w walce o swoje prawa. Żądamy, 
aby Rada Najwyższa uprawomocniła ten wy­
rok i aby nadała mu formę aktu międzyna­
rodowego. Odrzucamy wszelką myśl neułrali. 
zacji przejściowej lub ostatecznej i protedta- 
jemy przeciwko wązaniu naszej sprawy * po­
lityką w Azji Mniejszej lub też sankcjami o* 
Zachodzie. Oświadczamy, że pogwałceni© na­
szych postulatów przez Radę Najwyższą bę­
dziemy musldli uważać za rękawicę rzuconą 
ludowi pracującemu. Gwałt spotka sĘ  z na­
szym jednolitym frontem. Bagnetów *ię ni© 
boimy.

Z KOMISJI RZECZOZNAWCdW.
Paryż, 30 Upea.

(PAT). (Havas). Jak donosi „Petit Jour­
nal”, komisja rzeczoznawców zajmowała dą 
na wezorajErcem posiedzeniu tezą angielską. 
Omawiano następni© szereg projektów podite- 
łu Śląska, mających na celu ustanowieni© to. 
kfej łinjl etnograficznej, która w miarę moż­
ności uwzględniałaby równowagę ludności po&» 
sklej f niemieckiej.

dokoła  s p r a w y  ś l ą s k ie j .
— „Petit PasMeo" donosk Woboa |gw[pwaę<§ 

Briand‘a, przemian ytfc wcaaraf ćo Doodyira, ftot am- 
cią wielce {nwwdopodiofcaą, to  Anglja praytąosy © | 
do kroków, .poczyfliKxttTch praw Francję w Beońste,

— JonirnaT“ donoei z Lomdijrau, to  iw rra ti 
gdyby Rada Najwyższa rndecydoiwaJa wytdaoto po- 
aiłków na G. Siąsk. rząd angielski będzie efcę etan] 
ZorgaMzovrst kontyngent, równający *!ę ieomtyoga*. 
toiwi franeustoiienra.

— jak doatosza <Wemm!kt raymaflcte, imfaifcńsr 
spraw zagranfomych Delta Torotta oświaidcmył na 
ipoeiedzeniu koonisji spraw segramlcEnycb. to nie mm 
zamiaru wydania poeffików na G. ffiąśk. dodri 
wszaikto, to rad byłby, gdyby Rada (tfajwyłllasua po- 
wzięła w tej mierz© deeyqfa.

CS, którzy z powadzeniteni swatezają kapt- 
tatoan, z iniemmejazym zapałem prowadzą wal­
kę z drugim wrogiem klaąy robotnaczej — ■ 
ciemnotą.

— Jakżeśei© aohi© poradzUn * brakiean ł*>- 
kali? —i zapytuję tow. tow. Rżewslsiego I 
Stupnickiego, którzy wraz z nieobecnym chwi­
lowo w Łodzi tow. d-rem Kopoińskim prty- 
mua szkolny w Łodzi przeprowadzili. W 'War­
szawie — dodaję — o il1® wtem, najlepsze chę­
ci mim!cypainoóci rozbijają się 0 ten jedyny 
azkapuł, o brak lokali.

Prezydent i wiceprezydent porozumiewają 
się wzrokiem i, jakby jedną myślą natchnieni, 
odpowiadają:

— Myśmy um ieli uhcdeó l  chałeJh dbede?.
*- . **

Że zaś ci na® łódzcy towarzysze posła
dają w sobie to, co Fryderyk Nietaiche nazwał 
„Wffle ®ut Macht" — 0 tem przekonał na* 
również osfatni Kongres, właściwi© — Kon­
gresu tego umiejętna organizacja.

U© pracy, Ile zachodów, ił© wprost dro- 
b:azgowej pieczołowitości włożono w dzieło otr- 
gaiuzacji Kongresu. Pamiętano o najdrobniej­
szych szczegółach, starano się poprostu odga­
dywać i uprzedzać zachcenia delegatów. I te 
był czwarty objaw radosny w dni Kongresu 
stwierdzony — nasza zdolność organizacyjna

I  wyniosło się z Kongresu w'arę, ie gdy 
staniemy wobec zadań większych, zawtnydi 
i od po wi edzi alni e jszych, nie ulękniemy sią 
ich, a weźmiemy je na nasze barki i ponies*©- 
my j© naprzód dla dobra proletarjatu.

Za wmażenia podaitosłe, aa pracę trudną 
i żmudną, za nauki wyniesione z robotniczas 
Łodzi — łódzkim towarzyszom Cześć!

Roman Boski.
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■— Z Opala aoaossą, te 29 o. aa. wiecBOWan, 
P®». Le Rood wyjechał do Paryża na pnutmt^ita
Rady Najwyższe}.

— ,,Volks,ville" donosi o w»](kach ratęday S£* 
charfc«ltsplodiB«l i Sehut*po®aea w© Wrocławiu, przy- 

SlrbwhetóepjoOtrad zasłała rozbrojona' ’praca 
^chujlipcliŁei. •

Uchodźcy i jtowsłańciy .polscy wystosowali 
«o komisji międaymjusmicziej prośbę o opiekę wo- 
h*c gwałtów niemieckich, poiwtaaroiij-ąoydi się ni®- 
wntanaie. uwłaszcza w powiatach .r^W n ^ y

Komitet niemiecki ma G. fil&sto wystoso­
wał dto konferencji arobasadorftw depeasęls prośbą,

jofcwianita, ronpocBynagąc© się 4 go sferptnis do. 
Prowadziły dp, oetatoctnngo nregiilorwaoiia losu G, 
Śląsk*.

T e l e g r a m y .

P n i M m i a m  R im l nil osław
(Telegram własny).

Kowel, 08 lipoa.
Rozkazem starosty zam knięto jeszcze je ­

d n ą  filję ..Proawity^ w Madejro-wie. Szczegóły 
ustownie. Mariko Lutekyewic®

IjfDili M i n i i  is ls in M ie l
^  ^  Helsingfors, 30 Upca.
(Ł. E.). Konferencja mfaiiiaDrów spraw za- 

grmiomyeh Esionji, Łotwy, FiinJiandji i (przed­
stawicieli (Polski powzięta następujące wnio­
ski: 1) Wyżej wynraeinionie państwa opierając 
®ę na wspólności swych interesów* palityciz- 
nyah i efcomoimlcmych, zdeoydjowaly zwoływać 
Perjadyczne konferencje nnnilsitrów spraw ®a- 
graMonm ah państw bałtyckich. Następna looai- 
Jeroncya odbędzie się w Warszawie. 2) Eon- 
reremcja wyraża życzenie, aby rabowania, (bę­
dące w fokm, M> aabońcaooe, Ibyty traipełnio- 
0-0 przez środki, mające ma celu wyipi-aooiwar 
nie i zawarci© w najbliższej iprzytóMei trak­
tatów handlowych, ©iMnomifcanydh i botmutu-
baeyjnych między państwami! reprezentowa­
nymi. •

konferował <felś z ambasadorami Japomji, Ao-
glji, oraz charge d'affaires Wioch w ©prawi© 
terminu w d an ia konferencji, dotyczącej roz­
brojeń. Przeważa tendencja, *hy zgodni® z 
pragnien.em Francji konferencja ta odbyła się 
po 11-ym listopada.

Przygotowania to nawilanla
B i e M E i a  s  M M

Praga, 29 lipca. 
'CEWF). „Lidove Noviny" donoszą z Ora­

wy, że tamtejai Niemcy od dłuższego czasu 
już potajemnie zaopatrują się w (broń i amu­
nicję. Posiadają oni już kilka tysięcy karabi­
nów i 6 kulomiotów. Dziennik twierdzi, że 
Niemcy przygotowują ®ię do walk* irredentty- 
słyczmej pameaiwko repuMItó CzecihBjowiac- 
kiej.

S t o s i a  3i i i t t - i [ l 3D i j e
POSIEDZENIE GABINETU SESFEINISTOW.

Dublin, 29 lipca- 
(PAT). (Reuter). 0  wcennajszem poisde- 

dzeniu gabinetu sdnmfeiuistów zachowują ści­
słe nwilazemiei. Dzienniki wskakują, ±q posie- 
d zenie to będzie mdlało decydujący wpływ na 
wynik rokowań irlandzko- angielskoich. Przy­
puszczają, te ednJetatócl pnirotzuimieiE się co do 
cficjaLnej konferencji. Następne posŁedaeme 
gabinetu słnnienratów odbędzie sdę dtopiero po 
złożeniu przez De Vaflerę Lloyd George'iOwJ 
nowego oświadczenia.

f a r t  

w  spraw ie n i i i i a
Waszyngton, 30 lipca- 

(PAT). (Havas). Sekretarz stanu Hughes

— Rada ambasadorów rawiadcmlłla rx*d au 
strjadkf, że rokowania w sprawie zachodnich Wę­
gier rozpoczną się 6 sierpnia w Edynburgu. Rząd 
austriacki został waaweny do wysłania delegacji 
na te rokowania.

— Rząd francuski nie otrzyma! żadnego plama 
and oficjalnego, ani pólbfiejakegp od rządu rosyj­
skiego a pnołbą o wystomie żywności dla okolic 
Roęjt, doUnaiętycih głodem. ■*

— Na rozkaz komisji międzysojuannioząj zam­
knięta; została gdańska fabryka broni. Jak wiado­
mo, maszyny i cale wogóle unządtente gdańskiej 
fabryki broni przyznane sos tato na mocy udawały 
Ligi Narodów — (Potem.

N M  ln. lin.Kol. t e z p p .  Polskiej.
PIERWSZY DZIEŃ OBRAD.

Warszawa witała wczoraj poraź drugi 
w eiwĵ ńh muracjh przedstawicieli! ikodejarzy ze 
TtiSizjstkaich krańców Potski. Pierwszy orgainil- 
zacyjmy zjazd w r. 1918 również odlbył się w 
W3ir3D3awii©. Lgoz jaik® iróźaniiĉ  iiuędzy owiym 
pierwszym zjazdem, a idbecnyim, I zjazd był 
potężną manifestacją solidaambścd kolejarzy i 
®taJ na w>'sakiro poziwiie ideotwym. Obernie 
3aś ma IV 'Zjeździ© ujawnia się rozbicie Związ­
ku ma zrwaiLozająiee się igii’Uipy.

Oprócz ,p. Łaricuiolaego, iwystępująioego w 
wa. komunisty'(?rnej fna/kcji poselskiej, ukaza- 
*8 fiię na zjeździe ..Czero ona Frakcja". Jeden 
® pirzedstawioieli jej był w Krakawde zaiwi-e- 
sajiny w ozynncściadi 'azłonka Z. Z. K. i prze­
r ó s ł  się do Warszawy, by zdobyć mandat. 
OczywiArie podobny manudnt budzi w^ątpłiwośó.

Zjazd otworgyl prezes Z. Z  iK. im  Knu- 
feewoski. Stwierdzono, że na. zjazd przybyło 
R27 delegatów. Po porwataiuu praez Łniż. Kriu- 
*zewskieigo Zjazdu, onkaesŁi-a Koła Nowo-bru- 
dąowskiego odągrała Czerwonego, Warsza- 
'Wjwnko. i  inne pieśni rewołuicyjne.

W imieniu Komisja Centj-ajlnej Klasowydh 
Zw. Za w. wita Zjazd tow. Kiwiapiński stwiea- 
^ająo , że pcmimo Męsk poniesiionyich, orga- 
Qfeaeja ach żyje. Jest to fakt wielLkięgo anaoze- 

‘ od a.
Kolejarze nie są osanioiaieni, albowiem 

*8> mami »Łod cała masa robotnicza, wsłuchująca 
si^ w obrady Zjazdu.

Poważne to przemówienie przerywam® by- 
*° oklaskami całej sali.

Następnie witali Zjazd: p. Ulimowaki, 
Pmaedistawiidel mim. pracy, p. Łańcucki, obroń- 
^  nuinMra kolei p. Jasińskiego, p. Hempel w  
'mi-eniiu Kuiltuiy Robotoiczej i  tow. Kaiczamow- 
^-i w imieniu Centrali Związku Kooperatyw 
kolej., który przypomina, że przed trzema 
atv kolojaree kładąc pocliw^aliny pod1 nawy 
*d. ujimowaJ.i sprawy uczucdowio. Dziś, gdy 

rftakcijB w Połacie szaleje, mii© czas ma senty- 
^ftnty: należy, by kolejarze tworzyli jednolity 
Foul. Łemibardzięj, że mają już dzisiaj dwie 

Potężne dźwigni© Zw. Zaiw. i  feociperatywy- W 
końcu prosi o wprowadaemi© ma porządek 
W'ennv sprawv „Kolejarze a wolny handel".

•. poseł Hausner witając Ziazd stwier-
A 'Pf?37kladzie organizacji kolejarzy w t>»
Austrii, że jeżeli kolejarz© chcą zwyciężać, to

wilnmii mieć o-nganizaieję zwartą, chodbjy liczebnie 
małą. .Wtedy posłowie seraj alirtyczni w Sejmie 
będią mogli łatwiej pizepiiowadzić poprawę 
bytu koiLejairay. Praca pairlamentairna mi© jest 
tajk łatwą jak przed wojną, ale jeże l Ooodejia- 
rze mte będą .paraliżować pracy (P. P. S. przez 
demagogię (ikomnsniiStów) , ta  praca posłów 

będzi© łatwiej.sza. Niikt inny, tylko P. P. S. 
potrafi zorganizować kolejarzy w Zw. bezpar­
tyjnym — kończy ewoj© przemówienie poseł 
Hausnor, przy gromkich oklaskaeh.

Następnie odczytano padrowieni© od 
Pairtji Kamumistyeatijej Polski, z którego je­
dnak nie wiiele można było słyszeć, albowiem 
sala ni© bardc© iyazliiwie przyjmoWąla .powi­
tam©, przepełnione napaściami na P. P. S. i 
Komisję Centralną Zw. Zaw.

Na tym zaikwicaono powitania.
Postawiony waiiicseik © wykreślenie z po­

rządku dnia jpouiktu 3 o wyborach proporcjo- 
nałuydi do pm ydjum  i władz iZw  ̂ został 
uchwalcmy) znaczną więksaośoiią głosów.

Tu ,,Czerwonej Frakcji^ nie udało się 
obalić zasad przyjętych na poprztedrikh zja­
zdach.

Udhwaloino regulamin Zjazdu w redakcji 
przedłożonej Zjazdowi. Przy debatach nad r«- 
gulamunem ujawniła się p ie rw s i raz Czerwo­
na Frakcja.

W głosowaniu wypowliediziało się 167 za 
i 84 przeiciw.

Następni© przystąpiono dla wyborów pre- 
zydjura. \

Sprawy tej ml© rozstrzygnięto w drain 
weaorajszj’m <wobec silnej opozycji Czerwonej 
Frakoji, paąoej do wyibfirów proporcjonalnych, 
a nawet* przy pomocy iN. P. R., mocno sziaehu-
kwej, przyjęło zasadę w yborni więksaością 
głosów.

Biedni N. P. R. ni© spostreegli się, 4© da- 
tąc Pomoc ^Czerwonej Frakcii'", stafa się ich 
s i w k a m i .  Nadmienić należy, że ..Czerwo- 
na Fratooja fotrsraj© towauts -̂iszy, któczy ze 
wąględów praOatycHnyoh, jakozwiolnieni. zikoflei 
i pko  członkowie Wydz. Wyk., t. j. zaintere­
sowani, brać udziału w prezydjram nie po- 
wipm,

Wobec spóźnionej pory (8 wiecz.), wybory 
prez^djum odbędą aię dziś ran©.

Z A W I A D O M I E H I E .

Zarządca Sądowy Warszawskich Zakładów Gazowych podaje do wiadomości, 
że z  powodu ponownego znacznego podrożenia wągla i robocizny, cena gazu od d. 
I-go sierpnia 1921 wynosić będzie Mk. 9 0 0 .-  za 1000 stóp sześć . Kto z
odbiorców gazu na powyższą ceną nie zgadza się, winien o tem zawiadomić Zarząd­
cę Sądowego Warszawskich Zakładów Gazowych, Kredytowa 3, listem poleconym I 
zaprzestać używania gazu z dn. 1 sierpnia 1921 r. Kwit pocztowy należy zachować 
do pierwszego obrachunku. Używanie gazu po 1-szym sierpnia 1921 r. będzie do­
wodem akceptacji ceny 900 marek za 1000 st. sześć. Gazomierze nieczynne będą 
zabrane i oddane nowym odbiorcom.

_________________    Zarządca Sądowy inżynier I .  Swida.

Ruch robotniczy.
I żp partii.

Dcfolnfca P»g*. Jutro o gette. 7 w. ftSbęólste 
stę postadrosńe komitetu dtóelmiisofwegśo <w, łe&ału 
pray ul. Brufloowey mr. 2®.

Dzielnica Pewiiio. Juto) o g. 7 ir. odlbędri© atą 
peatiedBeoi© kamitetw disieJmeowega w lokata pray 
uL Solec 88.

Ddcbica WoterCeyate. Juk© o g. 7 m. odbę­
dzie aię poei«d«au* komitetu doa»Meowieg© ur N>- 
luht przy ti. Watsildej nr. 44.

Dwelnire Pewąaki. Jiutno o g. 8 m. 80 w. od­
będzie się posiedBemie tdcxmitetu dmetalcoarągo w 
lokalu pray id. Okapowej bo. 80 m. 16.

Dzielnica Newe-Brudno. W© wtorek o g. 4 Bł.
30 pp, odbędzie się poadedłenle komitetu dirietaico- 
wego w lokaju pray ui. Odondcldej mr. 16,

Koło Polcowiznn. We wterek © g. 6 pp. w Hut- 
eie sBkhmej Pelnowimat, odbędzie się eetorante edan- 
kćw i sympatyków PPS., m  ktArem referat wygło­
si. tow. Wojciechowski *

Dmefaica Wole-Czyste. We wtorek o g. 7 w. 
odbędzie etę ogólne wibramie członków dzielnicy w 
lokalu pray ud. Wolskiej 44.

Dzielnice Pewąsfci. We wtorek o g. 7 W.' odbę- 
dzie się ogółu© eebramle cafcnjtów dzielnicy w lo­
kata pray ul. Okapowej er. 20 m, 16.

Mlzawodswfi
ZAKOŃCZENIE STRAJKU W ŁODZI.

Łódł, 30 lipca.
(PAT), pzdś aafcońc&y! siię strajk w ,pirz»- 

myiśl© wfóktenm.icKyTO. iRobołaiicy utsytsWł 409f
podfWiyiMc!. ^

Zw. p*a«. miejskich w Polsce, Al. Jerozo­
limskie 56. IW dlniu 1 eleipnta r. b., pumikfeial- 
o ię  o g 6 jn, 30 pp., w (Lokalu Związku odbę- 
óiń© się zabranie Związkowej Rady. Naczelnej. 
Obecność wszystkich tow. tow. delegatów rai©̂  
zbędna.

i Odkryty węgieł hmnatuy feat BtewąąpJSwi# 
dslsaym ciągiem parni' węglowego, który owmy w 
okolicy Wloclmwk*, u* (Piomorau i w pdtenawj ma­
ta  Wielkopolski,

Przemjwi me Litwie irodkwnwj. Uruffeoactent* 
praemytóu ma teawme Litery fcwdkawej poatąpaj* 
naprzód. Funkcjonuje Już 7 tartaków, 2 etatami*. 
6 fabryk dla suchej] destylacji drzewa, 2 eapalcaaif- 
nl*. 9 gaihami, 11 odęjami, 8 goroetat, J fabryka 
mormelady, 2 papiernie, 1 buta aaktama, 1 gasaw- 
nl«, 6 elektrolwTai, 3 wi^karo .warastaty msdiaates- 
n«, 2 cegielnie, 13 mydłami, 4 fabryki p»pieroa*w 
ł 8 fabryki gńz.

Głosy czytelników.
Rugowanie rodziny nauczycielski*).

Dnia 27 lipca 1921 r. komornik sądowy pray, 
stąpił do wjirijgywajttia rodzimy nattosyeielsikiej, 
składającej się z ojca, nauazyctek szkoły pawsmech- 
nej nr. 54, e matki, trojga diaeei, uenących się w ki 
8, 6 i 8 i 2 córek, nauraycielieik takicM* sokół ar. 
10 i 26, razean 7 ośób. x łotkatim nr. 5 pray ul. Gray- 
howddej 88 i zamieseikałe} w tymże dPtmu odi I-go 
Inviel® iu 3909 na podstawię i -̂yrotoi sędóiwego. 
Wyaxvk uzyska! właściciel domu ma tej n ad p ę , te 
wyrugowany rasuczytóel, rayjimująo iw r, 10117 oho. 
wiięaki pirowadeznia adanimiisbracll domiu, jak© prąy- 
godne i dodatkowe zatjęde dla poprawienia bytu, 
strach prawo do lokalu.

Troje z .pośród BBiuezyctełsiłwai szkól powmeeh. 
Byeh w WairsBawd® zostało hen aniesatkisitia, na hraka 
i mógą być narażeni oa stratę ipeJtaśemia słmżJbowjth 
ohowiąakćwt w sprawie wydhowiamiŁa dinieoi iLudla 

1 Właściciel tegoż, jako samotny wdowiec, 
uiujący dla siełbie mieszikainie i wprowadiaaiiący w 
łytu czasd* do domu nowych łokatotrów, beoiwz l̂ęd- 
rai© cłree zająć znieaSwina© po rodzinie nanczycielsk., 

óająe wzajmiam odpowteriniego dla- niej łofcsdtu. 
Czy naprawdę anoźna tafcie raecaiy tolerować? 
Wóbeo cdężJdego rtamu odwowte rugowianego, 

powstałego % udręczeń procesu o mfeszUsainie od 
1919 r., wykomanie etemisji peiotangowano do 8-go 
wraeśnlą 1021 r. Al© Oo dalej będzie, kiedy pruy o- 
becnych warunkach mdeszkaniowych w żaden' spo­
sób ni© jest w stanie znaleźć żadnego innego Sokalu, 
ani uayafcać go dlo tej pory mfie tnó^ od urzędu

Warszaw*, 23 ffiipca 1921 «.

t  p r o w i n e i i .
Sta aprowizacji Krako wa.

Pad fprwvvodn'Letwoim wiceprezydenta’ tow. 
Btibrmvsk.fflgo odbywają się w magistracie 5ar#- 

©Wjkiiji piosjedsenia nowowjibrarejekocnisji spro- 
'“nzac.yjąej. Ze sfw.woadaó .wynika, M stan sapa- 

.w magazynie miejskim jeet feardao saazraply. 
T'frw. Bobrowski w programie dziatalmośsi aprowi- 
tacyjnej wskazał na kor ieozność .poczyuiieoiia ta-

^dyTó4  k tA * ^  TezeirW *lholia ,przyh  ’ *Ba nzyakać od raądń. Rezer-
n̂Zvtnoi ^  zah^otBonia mniej ra-,

miękkiej, glówtate WBędmfoMj I 
robotniczej. Banadto tow. Bobrowski podkreśla po- 

'ptowsdaenia w dalszy mciągu miejskidi za- 
kładów anrawiŁtóyjmych w azcaegótaości piekaruL 
Jotoya,ono Aratosefc, żądający kutego zamteięota 
grania celem zapobieżenia wyworowi zboża.

(B ®J.

Z y c is  p o ip o tfa r o iB .
Notawanfa giełdy warszawskiej.

•Dolary St. Zjedmocarnych (traniakcj©) 2095 
—aid0—2060; funty aztarling. (tranziakej©) 75,80; 
maiki ni©mi«cikć© (transakcje) 26,35—26,30; robi© 
uasslki© 500 (tramzaikci©) 174.

B&njk Iraraeuski zmiżyi, etop© proc«nitow | a 
6na5>j%.

O d k ry c ie  w ęg la  b ru n a tn e g o  p a d  B erlin em .
Podczas wiaroenia, w-ykonywanego przez zarząd 
miasta Berlina celem aałoźenia stacji wodnej vr le- 
sie irządowjtm iw Eik®«r nad Sprawą górną, odkry­
to w glębclooici 60 miir. gruby pokład %ręgla bra­
na ta ego barwy oianwoczanaej, aartunku wyaako- 
wirteściotweg*.

n a jw ięk szy ch  p ozn ań sk ich  
i p om orsk ich  fab ryk

Poleca wagonowo po cenach fabrycznych 
DOM H A N D L O W Y

Mii Kija*, t a n  i Hi
Warszawa, Mławska 3 i 5

TELEFONY 251-94 1 182-08.
Cenniki na żądania.

Adres teieąr.: „Hepreske" Warszawa.

Df. St8l3B J e r m u ł o w i c z
b. asystent kliniki unlwersyt. (prof. Nelssera) w© 
Wrocławiu. Chor. skóry 1 włosów, weneryczne, 
płciowe (niemoc). Przyjmuje od 5 do 7 p.p. 
__________ Szkolna 8, teł. 408-58.

D r .  m e a .  F c L D H U S E N
pow rócił.

Chor. wener. skórne, moczopłclowe (niemoc) 
Wielka 71, te l . 152.13. Do 1 1 4—7.

Kronika*
Ciągnienie niiljonówki. iWe wmwa^easfem 

ciągtiieaiu auljoiuówkii wylosoiwamo ojuimer 
2,787,425, spiu&danj" w odidzM© iPolskiej 
Krąjo'u©j Kiasyj 'Pożyczkowcij w T îihltoii*.

STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu iMetearoJog)

Temperatura najwyżsaa wymoeL!* wczoraj w 
Warazawi© 27®.S, najoiiśsza 21».9.

Przewidywany praebleg pogody iw dmu dzż- 
eiejszym: Diość pogodcie, n* północy Polski sSklon- 
nojć do hura, ciepło, potem nłeoo chłodmiej, u- 
miarkorran© wiatry półnoano-raiidwidBfli®, Raicfaod- 

aLe, później pctadmowo^achorimi©.
Tajemniray cukier. W nwiązUni t» wamiajfeą,

■simiesaczaną w ,.KuTjerze Paraiunyim" s dn. 28 
%ca r. b„ pod tytułem „TaJejunicey <ruld©r“, Mi- 
nisterjurn Aprowizacji wyjaśnia, te niejaki gtefaa 
Kosko pobrał w fonmi© prowizji od jednej % koo­
peratyw (.Rtowwój) jedjiuie m  udisieteaie inioiTU*. 
r#i po 45 mik. od Hcsćdeigjo kidogranw. oulkro, przy 
zasadolicaej ceni© cukru w (Poznaniu 130 m!k., na 
teitogram. Na tramrsikcji tej Koska aarrabał 2,700,000 
tak.

Na podstawie powyźsayclh danych, Eotmisaaw 
M. A  skiarował sprawę do prokuratora, który ta- 

! ruądził data© energiczne dochodzeni© w te|j spra­
wi®. Kosko został aresztowany.

Konfiskata i opieczętowani©. Z iptoMjeoJa 
wydziału karnego sądu <Aręgo.wego, polteja afcem- 
fdskowała wszystkie znajdując© siię w dnuŁairni 
Pieto łmiafca przy ńł. Otrdynaddej nr. 8 nmnery 
czaśopisma Robo tracza*'. Lokal rodakcji i
administracji przy ul. Chłodnej sur. 10 policja za­
mknęła i opiewętowala.

Zniesieni© poczt Polowych. Btoo (Prasaw® 
M. S. Wojsk, toomuinśiku je:

Z doiem 80 lipca 1021 r. zostały srtrtinŁęt* 
wszystkie poczty potowa, z wyjątkiem pocaft poi 
nr. 23 d 7*2.

PraesylJd pocotowe, adnasowana dotąd dl* 
oddziałów i osób wojskowych do poczt polemych, 
należy *w prayazloScd adres©v,iać do cywiOmycli u- 
raędów w mtoj-acach postoju oddadalów wojsko­
wych, do których adresaci są przydzieleni.

Zwinięcie poczt polowych nr. 23 i 72 będzie 
-w odpowiednim ozasi© osobo© ogLoattone.

Wystawa w karr.feuiey Barycrków. IWystaw*
sztychów angielskich otwarta jest oodztenute, bro 
względu na niedziele i święta od godz. 10 rano do 
5«j pp. w kamienicy Boryczków, Rynek Storeg© 
Miasla 32.

W aprawie adomobiliiowapych. Ponieważ R®-
ne rzesze zdjemobiliisowanycłi żofnierzy, pozostają­
cych bez pracy, znajdują się w nader trudnem poło­
żeniu, minister spraw wewnętrznych okótoiikiesi 
z dania 18 lipca 1021 r. polec® wszystkim podwład- » 
nym urzędom, alby zdemcbilitetaiani źotaienzw ko­
rzystali bezwzględnie z pierwszeństwa przy obca-
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deairfu posad, 0 11* posiadają rówoe z innymi kan­
dydatami kwalifikacje.

W związku c tym mają być sporaądzioiiie i na­
de slain* m iaisterjum  listy imienin©, przyjętyełi do 
sStjżiby m. czasie od 1-go stycznia do 30 czerwca 
1921 r., zdemciblizawanych wojsko wyeh, przy po­
daniu jednocześnie liczby (przyjętych w tymże cza­
sie na równorzędne (posady niowoijskofwyoh z aałą- 
ceeniiiein objaśnień, oo było .powodem pominięcia 
kandydatów * pcśród zdemolblizbwanych .wojsko­
wych.

TaikieS listy będą przesyłane w przyszłości co 
miesiąc do ministeińum sp ra w  wewnętrznych.

Z wolnej wszechnicy polskiej. Ukazała się w 
d ru ta  broszura wioiaej wszechnicy polskiej, obej­
mująca skład osobowy i spós wykładów na' r. ak. 
192.1/22 i jest do nabycia w  Sekretarjacie Wszech- 
■icy oraz w większj-ch księgarniach.

iW czasie miesięcy wlaikacyjnydh (sierpień), 
■ekretarjat otw&nty dla dmtareean [ów oodizLeranie od 
10 — 1 pp. Podania od nowowsiępującytefa słucha­
czów przyjmowane będą od dn. 10 września. Po­
czątek wykładów 3 października.
.W Y PA D K I.

Samobójstwa. iY»r domu iinr. 107 na' Krak.- 
Prziedim.. w mieszkaniu .pp. Sssuta, otruła się w  ce­
lu  samobójczym kokainą żona b. obywatela ziem­
skiego z Ulorjćny, 36-lotóia Janina Marja Krauwzwa. 
Lekarz pogotowia stwierdził śmierć. Denatka po- 
eostawiła list ipisaay do  rodziny swej i słoiik z ko­
kainą.

— W  5 tygodni ipo ślubie targnął się  na £y-

,,R O B O T NI K“, n ie

cie. za pomóc? wystrzału z rewolweru, skierowa­
nego w praw ą skroń w rute-wkaniu ojoa swego, 
dorożkarza przy ul. Okopu* w ej nr. 44, zdsiriobiliao- 
•w&ny żołnierz. 4>, ślusarz w tdblryiae jG orln .ha i 
PuJsta*', ‘264oim Karol Studziński, aamdesztealy 
■przy ul. Gęsiej nr, 48. iPraycąyma rozpaczliwego 
kroku — ■niieparazumieiLia- z żtmą. Desperata w 
stamię b. ciężkim przewiozło pogotowie do szpitala 
§w. Duclra.

— Przy ul. Błońskiej a r . 48, w  Gardzisiku, 
murarz. 684e;ni Franciszek Radki, ibral -właściciela 
tego douiu wyszedł o godlz. 5 ramo ma podwórza, 
gdzie przy szopie poderżnął sobie gardło brzytwą 
w celu samobójczym. Gdy lokatorzy tego domu 
snaleźli Kadtiego, mazciki rat-unak eikatsał się już 
epózaioiay.

— iW domu nr. 18 przy ul. Luctośej, o tru ł się 
Jugietm w zamiarze samobójczym ślusarz. 254e‘m 
Plota- Straszak, którego <w etami© ciężkimi' ipirzowio- 
zto pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus.

— Przy zbiegu uł. .Prostej i Stelarnej, napi­
ła się jodyny w  celu sa mobójczym. 26 łetmia Esle- 
ra  Besserów.ia (Łucka 8), którą p'ogotovuto prze­
wiozło do szipitala Dzieciątka Jezus. w

Świętokradztwo. W e wsi Ślepej, gtni. Żych­
linie (puyw. kutnowski.1)', złoidcsiejo zskradili się do 
kościoła parafialnego z. eafoystji d skradiLi 12 clbru- 
eów ze szlakami!, 3 alby, killka Ikloimży z rek&wa- 
ntó toronkoweimi. 2 wierzchy jedlwelbne od kap, 
oraz m aterję jedwabną, ióbdartą ze wszystkich kap 
kodotru zielonego i fioletowego.

Fałszerze .świadectw szkolnych. D ó komen­
dy policji powi. błońskiego w  Grodtzista zgłosił 
się uczeń, Edward Pietrzak po świadectwo moral­
ności. celem otrzymania posady w  urzędzie pań­
stwowym. Sprawdzając diotaimeinty osobiste Pie­
trzaka, zastępca1 kierownika ekspoaytury poillcyj- 
no-śledczej przy tej komendzie, p. Cipoio, zauwa-

<1 z i e l a ,  31 lipca 1921 r,
' " -------------- -— i—   ............ .............

żył, ie  przedstawione zaśw-iadezemie z ukońciaeiuia 
4 klas gimnazjum Giżyckiego jest (podejrzani©. wo­
bec czego zatesyimał je. a Pietrzaka aresztował. 
Badany P. oSwiadozył. że zaświadczeni© wydal 
roni iMatPjan Mruk, syn obywatela i iwlaśtóciela. pis­
kam i w- Grodzisku. Mruk .przed dworna tygodnia­
mi wyjechał do Wefiśkawy-k na .posadę uiKędnika 
telegrafu. Podczas rewizji w nśieedtówtro rodziców 
Minuka, znaleziono stemple i pieczęcie wojek-ow-ę i 
harcerskie. łVV fo ta  śledztwa P ietrzak zeznał, że 
podobne zaświadczenie •posiada Marjan Sobruak z 
Grodziska, b. sieniafit w . (p. i  b. pnoodownoiic po- 
liojiii w Brześciu Litewskim. Aresmtiowsmiy Sc.bcz.3k 
oświadczył, i e  Tomasz Mairkpwiskl z Grodziska 
Posiada fałszywe świadectwie szkolne z ukończe­
nia 8 klas gtlmibazjuim im. Aleksandira I  w Poba­
wię. Z kolei aresztowany Matrkomisld zezaal że ja­
koby otrzyma! zaświadczenie ód Sfarjwna Bomżec- 
kiego (Sienna 90) .i przy pomocy kolegi ostatnie­
go. Tadeusza Zielińskiego (Sienna 91). (Rewiżia 
w  mieszkaniu ich rodziców. nic nie wytayfa Po 
»baidaai.ui przez policję .Boo4eckdeg» i Zielińskiego 
zwolniono z po le^n ia  sędziego śledczego, lecz po* 
ńoBtają oni pod nadiawero połrcyijnym. Sobczak 
zrwotkiiomy został za 'kanieją 215,000 imjk. (Pozostają 
jeszcze w więzieniu P ietrzak i INtarkowigJd. Wresz­
cie stwierdź®®©. że niejaki Cidheil. uuwędnik szo­
sowy w  Grodziifiku, również posiada fałszywe aa- 
świiadczenie z ukończenia 4-ch kites gmnnazjura 
Giżyckiego. Cichła zwolniono.

Teatr i Muzyka.
Teatr Polski. Miłość czuvra“ grana będzie 

jeszcze tylk® pięć razy. do czwartku iwlącznle. W 
piątek .wchodzi ma repertuar konnodja B, Skawa 
.p. t.: .D ohatęr i foiimiierz".

Teatr Reduta, Dziś ostatnie praedstewiemie

Wr. aus

przed zamknięć Lem. teatru ma pr®edąg 1 miesiąc*, 
„Balwierz zaikoiehatoy‘.

'Teatr Maly. „Medor“ grany będzie cały ty­
dzień bieżący.

Teatr Nowość* (w teatrze Letnim w ogrodzie 
Saskim).. Dziś i jutro „Księżna Czardasżka.'.

Teatr Dramatyczny. Dziś farsa .jMąż o dwóch 
tonach".

Teatr Praski doje w- diadsxjm ciągu .jRoeklcr
aze domowego ogniskW‘.

W próbach „'Małżeństwo Loli".
Teatr Powszechny. Dziś dwa razy o 4-ej ii •  

8 ej wlecz. ..Pc.ni X.*. ___________ _
POKWITOWANIA.

Mk. 300. pozostowioiu®. przea nlewiiadomego
towarajisza na stole przy odbierze ta rty  legityma­
cyjnej na XVIII Kongres w Łodzi, składa to w. 
Luxemburg na Wydział opieki, nad dasiedkieim.

Wydział opieki mdi dziwkiem 'Pototmczem 
prosi Redakcję ..’Rcibotnika;" o umiesBsozecaiLe na­
stępującego ogtoszeinia:

;\V tragiiezną rocznicę zgonu przyjnciela w 
dnihi 7 lipca 1921 r.. H. L. i  S. S. śkladatą mk. 
2000 Wydziałowi opieki nad dzieckiem rebotai- 
ezam.

Na strajkujących robotników w Łodri.
Kw. Zaw. telefonów w-arasamTsfcich mir. 11715.
Nie mogąc uczyiiiić tego iw czasie właściwym, 

z .pirzycaym odieminle iiiiezależnych. m item rndejsou 
skiadonr podziękow-auie byłym uizę-dnikoim wijrdz. 
technicznego, starostw-a rówieńskiego b. Z. C. Z. 
W . i T. P., którzy w  dtdcó moich itniieiffiia złożyła 
na .moje ręce .1000 mk. w  długoterminowej po- 
iycace państw. Chcąc być w  agwfóe z ich iintea- 
cjannii, skfadatn. óbecaie 2000 c i:.,  przeznaczając 
tę sumę aa  rzecz .picwstańcówr górno/ślasildoh.

Inżymiier Władysław MirkJewi<*.

K in o  P A Ł A C E

C hm ielna  3 , t e l .  51-14. 
llustr. muz. J> W enty. P o c z . 6 .3 0 .

GM iiMkitii tiiiriw M®rms& T a l m a d g e  s teiig 5-sii p.!.:
Sallar@ t© w ,a,,,m

Nad program: P o ż e r a c z  serc wyborna farsa w 1 akcie.

VI
Tygodniowe pismo socjalistyczne

od 15 l i l i a p c a  p .  b. w ychod zi pod red a k cją i

fa h

K. C zap iń sk iego , f. D a szy ń sk ieg o , T. K ofówki, M. N ied zia łk ow ­
sk ie g o , S t. Posnet*a i Z. Zarem by.

Ukazał się Nr. 30 1 zawiera:
T . P o łó w k o . P o kongresie. A. K iersk i. O postulat naukowości socjalizmu. T . S r r e n ia w a . 
Mickiewicz a  Rzym. ft. R en n er. Dem okracja a system Rad. J. WtUISer. Ideał wychowawczy a 
rzeczywistość. B. Shaw . Maksymy dla rewolucjonistów. J. P apin i. Zw’erzenia. K sią żk i i w y­
d a w n ic tw a . Ż ycie  k o m u n a ln e . T. T o e p litz . Okęcie. B uch z a w o d o w y . Mf. E iektro- 

w ic z . Zagadnienia ruchu klasowego w związkach muzycznych.
W arunki p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 

Kwartalnie 200 mk„ Zagranicą podwójnie: w Ameryce półrocznie 1 dolara: Cena num eru pojedyńcze- 
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a i  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęodzień 12—1 pp.
PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu. ✓ - •

Seminarjum Nauczycielskie Żeńskie
pod kierunkiem

Walentyny Strumfówny
w  W arszaw iey u l. Z ie ln a  Wa 21.

Kurs 5-cio letni. Na kurs 1-szy przyjmowane są uczennice 
po ukończeniu 7-mlu klas szkoły powszechnej preperandy, lub po 
złożeniu egzam inu.

Na kurs 4-ro letni po ukończeniu .7 klas szkoły średniej. 
Przy Sem inarjum  jest kurs przygotowawczy.

Zapisy od 20 sierpnia.

Dyrekcja Zramwajów JtiiejsRich
w  W a r s z a w i e

»
ZAWIADAMIA niniejszym, że dla wygody publiczności, przy­

bywającej w  n o c y  miejscowymi pociągami na d w o r z a c  W sch o­
dni} wysyłać będzie

od 1-go Sśerpn-ia do 30-go Września r. b.
*

tytułem próby 7 (SIEDEM) specjalnych pociągów linji tramwajowych 
FfeNś 4, 5, 6, 22 które wychodzić będą z dworca W schodniego co 
3—5 min.

poczynając od gedz, 12-ej do I2~ej min. 20 
w nocy.

Na zasadzie uchwały Magistratu Ws 1629 z dnia 9 go b. m 
oplata z dworca W schodniego w tych pociągach tramwajowych bę-' 
dzie p od w ójn ą . Służba konduktorska obowiązaną będzie wyda­
wać po dwa bilety ulgowe lub norm alne za jeden przejazd.

O k a z y j n i®  t a n i o
najm odniejsze kostjumy, płaszcze kowerkotowe„ sukienne, bo­
stonowe, szewiotowe, płócienne, Impregnowane oraz wyprze­
daż sukien etaminowych, szlafroków, bluzek, spódnic niżej 

kosztu. Obstalunki z własnych i powierzonych materjałów

Br. Unktewlcz, rUTSZn.

Dr. S. DemksM
C horoby sk ó r n e , w e n e r y c z ­

n e  i m o c z o p łc io w e  
Ulow y -  Ś w ia t 30  od  3 — 7.

D r, I. W u p iń sk i
b. ordynator kliniki szplt. św. Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne 

od 5—8.
Królewska 42. Tel 9 42.

Dr. Died. J u l  j a  £LA¥
N o w o g ro d z k a  Ks S6, od 1—3
i od a— 7. Tel. 202-11. Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena. Kosmetyka. (Zna­

miona i t. p.)

Br. i .  Eostfeowsia
C horoby sk ó r . w on ar . i a* 
n a lizy  k rw i .na s y f i l i s  (W a. 
s s e r m a n ) . Ż e la z a a  3 4 , tel.

.237-21 od 4—6

C h ł o p c a  b i u r o w e g o
um iejącego dobrze czytać i pl 
sać przyjmie Zrzeszenie Wytwór 

cze „Stal” ul. Strzelecka 30.

OL Jan U łapią
b. sta r ordyn. szp. S-go Łazarza 
Chor weneryczne i skórne Kró 
l e w a k a  31, t e ! .  4 9 -4 4 .  7059

L E & A aZ -D E N T T ST A
E. MEERSON. 

Przyjmuje od 10—1 I od 3—7. 
Wolska 31—5, U-gle piętro.

lta(ś(ii«ńi a IttiiF"
2 ębów. Plomby, Ceny niskie. 
2 e 'azna pięćdziesiąt osiem

1HHF?
a „Leonara44

21 Nowy ś w i a t  21
8 Sotcsr. retusz. Ml. 80.

12 „ „ „ 180.
 ̂ P o r t r e t y

w y k w in tn ie  w y k o n a n e

iiiiftSifi żrot-ło
dla kupców i me 
chaników Specjał 
na fabryka cząSci 
do wirówek wszy 
stkich systemów i 
do wentylatorów 
kowalskich. Na 

sk.iio.i, centryfugi oraz krążki 
gumowe, reperacje wykonywam 

ne poczekaniu 
Mechanik KOIENiSLATT 

Warszawa. Graniczna 15.

K O H E U B S ,
Dział Bud. Kwat. D. O. G. Lublin ogłasza konkurs na dosta­

wę drzwi i okien różnych typów do budynków wojskowych na te­
renie D. O. G. Lublin.

Oferty należycie ostem plowane z dołączeniem  szkiców I ce­
nami za 1 m etr kwadratowy bez okucia, wnosić w zapieczętow a­
nych kopertach z napisem  „oferta na dostawę drzwi i ok ien”, do 
dnia 8.VIII b. r. do Działu Bud. Kwat. D. O. G. Lublin, ulica Nie­
cała Jsfe 6.

Oferty nie uwzględnione zostaną bez odpowiedzi.
S z e f  D zia łu  B ud. K wat. D. O. O.

In ży n ier  S t a s z c z y k .

f  OBŁBSZEfiifl 8RB3HŁ l

*) tiżittrit S3? o"T°,P™.
d a t okazyjna najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12, S. Anigstein.

Potrzebne
maszynistki do wyrobów wełnianych na 

sztrykmaszyny i strykopy. Fabryka Tryko­
taży, Bielańska 9.

I l a j ą  n a  r a f y ! ! !
Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To­
wary Manufakturowe. F r a n c is z k a ń s k a  3 , m . 6 .

Z u n ia le  Mód. i  F e r m y
oryginalne francuskie, angielskie, am erykańskie, wiedeńskie i inne 
na sezon, letni 1922 r. w największym wyborze tylko u jeneralnego

zastępcy

B. BREGMAN Warszawa. KJSIIIC8111. ££
UWAGA! Specjalne formy międzynarodowej Akademjl we wszyst­

kich rozmiarach. Księgarniom i hurtowniom ceny redakcyjne.

Umją  n a  r a f ^
miesięcznie lub tygodniowo o k r y c ia  i k f)S tju m |r  Ó0 SJI- 

Skie. LE^ZiilO 27y in. 2 5  vis-a-vis kościoła.

Uwaga!
Kooperatywy, Związki i Stowarzyszenia

BUTY z cholewami juchtowe, żółte i czarne.

1 C  A  lV f  \  *yPu wojskowego żółte ł czarne do-
starcza hurtowo ze składu oraz przyj­

muje obstalunki na zamówienia według życzeń i wzorów Sz. Kii- 
jenleli z gwarancją za towar i wykonanie.

Ceny n iż e j  k o n k u ren cy jn e .

Towarzystwo „Odrodzenie" w Warszawie.
T w arda 2 0 , te le fo n  £03-44.

A M A U Z Y S M
nokoki) i d .  od 10 — 4 pp.

S S s x S  8-r ii. f. Pres
b asyst, przy szpitalu Virchowa.
Jłjljwy umiejący robić na ma- 
j id ‘i.lŁ szynach, przeważnie na 
-zajbmaszynę potrzebny. Ciepła

Trn?lfIilHO rna^** Jedyną skute- 
łlli-illiw c czną przysypką dla 
dzieci jest Puder Bóbć Szofmana 
polecany przez lekarzy specjali­
stów, zapobiegający opszałości, 
czerwoności ciała f różnym' wy­
sypkom skórnym. P o l e c a n e  jest 
również przetłuszczone mydło B#- 
bć Szofmana niezbędne do ką- 
p le l i ' m ycia główki niemowlętom.

rhnrnhu  żol4 dka, kiszek, ot»- 
lUuilfUf strukcje, hem oroidy le­
czą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne.

twn pathefonowe pły­
ty stare, złam ane 

kupuję: plącę od 3o do 5-J mk., 
lub zamieniam na najnowsze na­
grania. Uniwersalny Magazyn.Mar­
szałkowska Ns 104, wprost dwor­
ca wiedeńskiego. Telefon 280-89.

Ill ill Proszek t«»pi pchły, mole 
LuiU i wszelkie robactwo. Żądać 
wszędzie.

do p isan ia używane; 
kupno-sprzedaż, war- 

stat reparacyjny Feliks Kon, Zio­
ła 27, telefon 264-84. Kupuje ró- 
wnież rosyjskie, nawet zepsute.

HlflNTFRft’H dwóch sam ochodo- 
■ y u llB B #  wych zdolnych do 
wszelkich robót samochodowych 
potrzebuje Garaż ł Warsztaty Me­
chaniczne. Wojnowskl i Stokow­
ski, Towarowa 33, telefon 180-77.

Hi nitano m an d ojinie, akrzyp- llu yiiaiŁK, each lekcje gry za,, 
sadniczej. Niecała 10—13.
jjjfj bawełna hurtowo, Centrala 
u ili Nici, Krucza 24.

OBuisry, bisokif, S 3 ;
bo w podwórzu. Optyk „Akst“, 
Jerozolim ska 33 róg Marszałkow­
skiej.

ślubne, złote, srebrne,
 î.ŁUl pierścionki, kolczyki,
zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuję 
reperacje tanio, dobrze. Znany 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21 mleszk. 2-3 na rogu Dzielnej.

381 żiidii
sprawy karne — wojskowe i pro­
wincjonalne tanio. Kancelarja 
obrońcy Leszno Nś 38 m. 6. Hen­
ryk._____

^n^Tuknio swo^ ro<Jzin^ Mari5iUiŁUKUjtS i Hleksandra Cwiko- 
wskich z Rewia; wiedzących co­
kolwiek o nich proszę zawiado­
mić: Wołkowysk, Koszarowa N: 9, 
Leonard Cwikowski.

SOiaiT, SS2
wykwalifikowanych pracowników 
na robotę ręczną, tudzież kilka 
bormaszynistek. Zgłaszać się 8 
rano.

t o M i  “  " em l
czarki.

maszynami i wykoń- 
Zelazna 67—2.

JFRY sz,uczne w kauczuku mk.
* 35',', korony z najgrubsze­

go 22 kar. złota mk. 2.250 (z gwa­
rancją) reperacje mostki, robota 
nowoczesna technik-Dentystyczny 
Żela- Uwaga: 2-gie piętro
zna W I J  w  podwórzu na pra­

wo. ___________________________

Tonnhinnn kartq urlopową i ie- 
I,'. yUrilUUU gitymację Uniwersy­
tetu Warszawskiego (F& 4458) 
Henryka J .  Binkowskiego, Wierz­
bowa 8—4. •

Ke(faktor naczelny dr. Feliks Perl. Rotl- od)po«i«dzialay Bron. 01ech*«wicz. Odbito w druk. „Robotnika1*, Warecka 7. Wydawca: Rada Nacz. P. P. S


